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W y c h o d z i trz y  ra z y ty g o d n io w o : w e w to re k , c z w arte k i so b o tę .

Przed płata: m ies ięc zn a  w y n o s i 8 0  g ro szy  z d o rę cz e n iem  1 z lo ty , 
k w a rta ln a w y n o s i 2 ,4 0 z ł. z d o rę cz en ie m  3 ,0 0 z ł.

W  w y p a d k a c h  n ie p rze w id z ian y c h  sp o w o d o w a n y c h s iłą  w y ż sz ą (p rz e ­
sz k ó d w  z ak ład z ie , z ło ż en ia  p ra cy  i t.p .) a b o n e n t n ie  m a  p ia w ’a ż ą d a ­

n ia  n ie d o sta rc z o n y ch n u m e ró w  lu b  o d sz k o d o w a n ia .

Ogłoszenia: z a o g ło sz e n ie o d w ierśza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
n a s tr . 2 -łam . 5 0 g r., o g ło sz en ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g ło sz e n ia re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

T e le fo n  N r. 5 9 . K o n to c ze k o w e  'P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C z cio n k a m i d ru k a rn i B . M iło sz e w sk ie g o w  N o w e m m ieśc ie n . D rw .

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 21 listopada 1936 r | Nr. 136

Interesy Polski a ostatnia decyzja Rzeszy.
Je d n o s tro n n a  d e c y z ja rz ą d u n ie m ie o k ie g o , 

u c h y la ją c a p o s ta n o w ie n ia  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie ­
g o o u m ię d z y n a ro d o w ie n iu rz e k i k a n a łu K i-  
lo ń sk ie g o , p o c ią g n ie z a so b ą sk u tk i d a le k o  
s ię g a ją ce . D o tk n ię te tu b o w ie m  b ę d ą in te re sy  
n ie k tó ry c h p a ń s tw , a w śró d  n ic h i P o lsk i.

In te re sy  P o lsk i —  s tw ie rd z a .,G a z eta P o l-  
sk a “ —  z w ią z a n e są w  sz c ze g ó ln o śc i z e  z m ia n ą  
w  p o ło ż e n iu p ra w n y m O d ry i k a n a łu K ilo ń -  
sk ie g o , a lb o w ie m  z u m ięd z y n a ro d o w ien ie m  O d ry  
m ie liśm y d o św ia d c z en ia ra c ze j n ie p rz y je m n e .  
W  p e w n y m  m o m en c ie z n a leź liśm y s ię w o b e c  
sk o n c e rto w a n e j a k c ji m ię d z y n a ro d o w e j, g o d z ą ­
c e j w p ro s t w  n a sz e ż y w o tn e in te re sy . M ia n o ­
w icie M ię d z y n a ro d o w a K o m is ja O d ry , p o p a rta  
p rz e z g łó w n e m o c ars tw a i n ie k tó ry c h n a sz y c h  
są sia d ó w , w y su n ę ła n ie ird n io n e n ic z y m  
u ro sz cz e n ia  d o ro z c ią g n ię c ia s  v e j ju ry sd y k c ji 
n a n ie k tó re d o p ły w y O d ry , le ż ą c e n a te ry to ­
r iu m  P o lsk i. S p ra w a o p a rła s ię o T ry b u n a ł 
H a sk i, k tó ry w y d a ł o rz e c ze n ie , n ie k o rz y s tn e  
d la te z y p o lsk ie j. W o b e c te g o , ż e p o in ic ja ty ­
w ie N iem ie c , sa m  b y t K o m is ji je s t p rz e sąd z o ­
n y , sp ra w a u m ięd z y n a ro d o w ie n ia N o te c i i 
W a rty n a le ży ju ż d o h is to rii.

C o s ię ty c z y  K a n a łu K ilo ń sk ite g o , to z n a ­
c z e n ie w o ln e j ż e g lu g i n a n im  m o g liśm y o c e n ić  
w  1 9 2 0 ro k u , g d y rz ą d n ie m ie c k i n ie c h c ia ł  
p rz e p u śc ić s ta tk u  „ W im b le d o n " , w io z ą ce g o d la  
a rm ii p o lsk ie j a m u n ic ję i sp rz ę t w o je n n y : a  
c z y n ił o n to p o d p re tek s tem , ż e j« k o n e u tra l­
n y , o b o w iąz a n y b y ł d o  n ie p rz ep u sz c z an ia  p rz e z  
sw e te ry to riu m k o n tra b an d y w o je n n e j d la  
je d n e j z e s tro n w o ju ją c y ch . T ry b u n a ł H a sk i,  
o rz e k a ją c n a p o d s ta w ie a rty k u łó w 3 8 0 —  3 8 6  
T ra k ta tu W e rsa lsk ie g o , u z n a ł, ż e s ta n o w isk o

Gratulacje Gdańska dla Marszałka 
fSmigłego-Rydza.

P re zy d e n t S e n a tu w . m . G d a ń sk a p . G re i- 
se r , b a w ią cy o d d łu ż sze g o  c z a su n a k u ra c ji w  
N ie m c z e c h , p rz e s ła ł o b e c n ie p a n u M a rsz a łk o w i 
S m ig łe m u -R y d z o w i te le g ra m , w  k tó ry m  s tw ie r ­
d z a , ż e z p o w o d u o h o ro b y z e p ó ź n o d o w ie d z ia ł 
s ię o  fa k c ie  n a d a n ia  p a n u  M a rsza łk o w i g o d n o śc i 
m a rsz a łk a i ż e sp ie szy w  im ie n iu w ła sn y m  i 
se n a tu W . M ia s ta z p rz e s ła n ie m  g ra tu la cy j.

0 9.159 bezrobotnych więcej czeka na pomoc 
zimową.

W e d łu g o s ta tn ic h  z e staw ie ń F u n d u sz u  P ra ­
c y lic z b a p o sz u k u ją c y c h  p ra c y w y n o s i 2 9 0 .0 2 8 . 
W  p o ró w n a n iu  z 1 lis to p a d a o z n a c z a to w z ro s t 
a a re je stro w a n e g o b e z ro b o c ia o 9 .1 5 9 o só b .

Je d n o c z e śn ie licz b a z a tru d n io n y c h n a  ro b o ­
ta c h p u b lic z n y c h , f in a n so w a n y c h  p rz e z  F u n d u sz  
P ra c y w y n o s i o b e c n ie 1 3 0 .7 3 0 ro b o tn ik ó w , a  
w ię c o 6 .4 0 6 m n ie j n iż w  d n iu 1 lis to p a d a .

W  ty m  sa m y m  o k re s ie c z a su w  r . 1 9 3 5 —  
licz b a p o sz u k u ją cy c h p ra c y w y n o s iła 2 6 2 ty « ., 
o 2 7 ty s . m n iej, n iż w  r . b . lic z b a z a ś z a tru d ­
n io n y c h n a ro b o ta ch p u b lic z n y c h 1 1 2 ty s o 1 8  
ty s . m n ie j.

Akcja antykomunistyczna w Polsce.
C e n tra ln e B iu ro P o ro z u m ie n ia A n ty k o m u ­

n is ty c z n eg o , o rg a n iz a c ji s ta tu to w e j i d z ia ła ją ce j 
o d ro k u 1 9 2 0 , z w ra ca s ię d o w sz y s tk ic h lu d z i 
d o b re j w o li, ro z u m ie ją c y c h k o n ie cz n o ść p rz e ­
c iw d z ia ła n ia  o b łu d n e j ro b o ty w y w ro to w e j a g e n ­
tó w k o m u n is ty c z n y c h , o p o m o c w  n o w e m  w y ­
d a n iu b ib ljo g ra fji k s iąż e k  i b ro sz u r, m o g ą c y c h  
o k a z a ć u s łu g i w  u św ia d a m ia ją c e j a k c ja a n ty ­
k o m u n isty c z n ej.

W y d a w cy , a u to rz y i c z y te ln ic y p ro sz e n i są  
o n a d sy ła n ie ty tu łó w  ta k ic h w y d a w n ic tw , p rz y  
c z em  n a le ży p o d a w a ć : ty tu ł, n a z w isk o i im ię  
a u to ra , ilo ść s tro n , ro k  i m ie jsc e w y d a n ia , w y ­
d a w c ę , c e n ę . P o ż ąd a n e je s t ró w n ie ż n a d sy ła n ie  
o p in ji o w . w sk a sty w an y c h k s ią ż k a c h .

L is ty n a le ży a d re so w a ć : C e n tra ln e B iu ro  
P . A . W a rsz aw a , K re d y to w a 1 6 , m . 2 5 .

to b y ło n ie z g o d n e z p ra w e m . N a p rz y sz ło ść  
je d n a k , p o p rz e k re ś le n iu o d n o śn y c h a rty k u łó w  
T ra k ta tu , z a ję te w ó w c za s p rz e z 1 rz ą d n ie m ie c ­
k i s ta n o w isk o m o ż e s tać s ię re g u łą je g o p o ­
s tę p o w a n ia w  a n a lo g ic z n y c h p rz y p ad k a c h .

Emerytom zaliczone będą pełne lata służby 

przedwojennej.
Ja k  ju ż d o n o s iliśm y , z u w a g i n a tru d n o śc i 

ja k ie p o w sta ły p rz y ro e w ią z y w an iu z a g ad n ień  
e m ery ta ln y c h , z a sa d n ic z e  ic h u re g u lo w a n ie z o ­
s ta ło o d ro c z o n e n a c z a s p ó ź n ie jsz y .

D o S e jm u w n ies io n a z o s ta n ie n o w ela , o b e j­
m u ją c a n ie k tó re ty lk o sp ra w y . P rz e d e w sz y s t-  
k im  p rz e w id u je o n a p rz y w ró c e n ie d o w y słu g i 
e m ery ta ln e j z a lio z a ln o śc i p e łn y c h la t s łu żb y  w  
b . p a ń s tw a c h z a b o rc z y c h . O b e c n ie la ta te są  
z a lic za n e ty lk o w  7 5 p ro c .

Z w ięk sz e n ie w y d atk ó w  n a e m ery tu ry , ja k ie  
w  z w ią z k u z ty m  n a s tą p i, z o s tan ie z re k o m p en ­
so w a n e  o b n iż e n iem  w sz y stk ich w y m ia ró w  e m e ­
ry ta ln y c h o 1 0 p ro c .

P o z a ty m  n o w e la p rz e w id u je , iż p ra w o  d o  
e m e ry tu ry u s ta je , o ile  e m ery tu ra w ra z z  z a ro b ­
k ie m  z ty tu łu in n e j p ra c y c z y to p a ń s tw o w e j  
c z y te ż n a p o sa d z ie p ry w atn e j p rz ek ra cz a łą cz ­
n ie u p o sa ż e n ie p o b ie ra n e p rz e z  e m ery ta  n a  s łu ż ­
b ie p a ń s tw o w e j p rz e d p rz e jśc ie m  n a e m e ry tu rę , j

D o ty c h c z a s g ra n ic a ta w y n o s iła 1 5 0 p ro c ,  
u p o saż e n ia i m iała z a s io so w a n ie ty lk o w w y ­
p a d k u z a tru d n ie n ia e m e ry ta n a s łu żb ie p a ń s t­
w o w e j, lu b w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h .

Zabłąkani piloci niemieccy.
W e w to re k p o p o łu d n iu o s ia d ły n a te ry to r-  

ju m  p o lsk ie m  trz y sa m o lo ty n ie m ie c k ie , tu ry s ­
ty c z n e m a szy n y a e ro k lu b u g liw ic k ie g o .

Je d e n z sa m o lo tó w k o ło g o d z . 1 6 lą d o w a ł 
w  o k o lic a c h K o b ierz y n a p o d K ra k o w e m , d ru g i  
w  p o b liż u  O św ię c im a , a trz e c i z a K a to w ica m i. 
W sz y s tk ie trz y sa m o lo ty u le g ły n ie z n a cz n y m  
u sz k o d z e n io m  p o d w o z i.

P ilo c i ty c h m a szy n  z g ło s ili s ię sa m i d o  p o l­
sk ich w ład z z p r 'b ą o u d z ie le n ie p o m o c y .

Ja k  tłu m a c zą ę n ie m ie cc y p ilo c i, ja k o  
u c z n io w ie a e ro k lu b u o d b y w a li lo ty ć w icz e b n e . 
L e c ie li z G liw ic d o W ro c ła w ia , le cz w e m g le  
z a b łą d z ili i n a d  te ry to rju m P o lsk i z n a le ź li s ię  
z u p e łn ie p rz y p a d k o w o . P ilo t n iem iec k i, k tó ry  
w y ląd o w ał p o d K ra k o w em  (n a u c zy c ie l lu d o w y !)  
o p o w ia d a , iż w stę g ę W isły w z ią ł < z a O d rę i są ­
d z ił, ż e lą d u je p o d W ro c ła w iem .

P ilo ta m i i ic h m a szy n a m i z a o p ie k o w ały  s ię  
w ła d z e lo tn ic z e w o jsk o w e.

Samobójstwo francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych.

F ra n c u sk i m in is te r sp ra w w e -  
"g ro p <  p e łn ił w  n o c y  z w to rk u  

•v o p rz e z z a tru c ie s ię  g a z em

ra z n '1 : : i r i g o w e ś ro dę o  
5 ż k u w  sw e m  m ie -  
o k n a b y ły sz c z e l-

P A R Y Ż , 
w n ę trz n y c h S ? ’ 
n a ś ro d ę sa m  
św ie tln y m .

S łu ż ą ca m ii 
g o d z . 8 ra n o n ie z y w e g c  
sz k a n iu w  L ille . W sz y st  
n ie z a m k n ię te , a w  p o k o ju u n o s ił s ię d u sz ą c y  
z a p a c h g a z u .

Ja k to w y n ik a z lis tu , p o z o s ta w io n e g o d o  
b ra ta , m in is te r S a le n g ro p o w z ią ł tra g icz n ą d e ­
c y z ję p o d w p ły w e m  śm ie rc i ż o n y o ra z k a m p a -  
n ji, p ro w ad z o n e j p rz e c iw k o n ie m u p rz e z p ra ­
w ic ę .

N a le ż y p rz y p o m n ie ć , ż e m in is te r R o g e r  
S a len g ro , so c ja lis ta , b y ł o d k ilk u  m ie s ię c y n ie ­
z m ie rn ie g w a łto w n ie a tak o w an y p rz e z p ra sę  
p ra w ic o w ą , k tó ra  z a rz u c iła  m u , iż w  c z a sie w o jn y  
ja k o ż o łn ie rz -c y k lis ta , d o p u śc ił s ię z b ro d n i d e ­
z e rc ji, z a c o m ia ł b y ć n a w e t z a o c zn ie sk a za n y  
n a śm ierć . P rz e d k ilk u n a stu d n ia m i w sk u te k  
in ic ja ty w y rz ą d u z a rz u ty te ro z p a try w a ła  sp e c -

Czy za kilka dni podpisana będzie pożyczka 
francuska ?

W A R S Z A W A . C z ę ść d z isie jsz e j p o łu d n io ­
w ej p ra sy w a rsz a w sk ie j d o n o s i, ż e ro k o w a n ia  
f in an so w e z F ra n c ją  m a ją s ię k u  k o ń c o w i. N a ­
s tąp iło  ju ż w y ja śn ie n ie sp o rn y c h  k w e stji, ja k ie  
w y ło n iły s ię w tra k c ie ro k o w a ń p a ry sk ic h  d y r.  
d e p . o b ro tu p ie n ię ż n e g o , p . B a c zy ń sk ie g o w r 
P a ry ż u —  ta k , ż e n ic n ie s to i n a p rz e sz k o d z ie , 
a b y w  n a jb liż sz y c h d n ia c h o d p o w ie d n ie d o k u ­
m e n ty m o g ły b y ć p o d p isa n e .

O  ile n a m  w ia d o m o , p o d z ia ł p o ż y c z k i fra n ­
c u sk ie j m a b y ć d o k o n a n y  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

M i> m y o trz y m a ć :
8 0 0 m ilio n ó w  fran k ó w  w k re d y ta c h to w a ­

ro w y c h ; 2 0 0 m ilio n ó w  fran k ó w  g o tó w k ą  n a  u rz ą ­
d z e n ie fa b ry k ; 3 0 0 m ilio n ó w  w  g o tó w c e n a  ro z ­
b u d o w ę s ie c i k o le jo w y c h ; 7 0 0  m ilio n ó w  fra n k ó w  
w  g o tó w c e n a ro z b u d o w ę m a g is tra li w ę g lo w e j 
G d y n ia —  Ś ląsk ; w  te j k w o c ie 1 0 0 m ilio n ó w  
fra n k ó w , ja k o z w ro t d la M in is te rs tw a K o m u n i­
k a c ji z a ta b o r k o le jo w y , o b s łu g u ją c y tę m a ­
g is tra lę .

K red y ty g o tó w k o w e m a ją b y ć z re w alo ry ­

z o w a n e .
N iez a le ż n ie o d te g o to c zą s ię ro z m o w y w  

sp raw ie k re d y tu d la B a n k u  P o lsk ie g o , a le n ie  
są o n e je sz c z e z a k o ń c z o n e .

Młodzież niemiecka na Śląsku deklaruje 
lojalność wobec Polski.

K A T O W IC E . W  n ie d z ie le o d b y ł s ię w  
K a to w ic a c h z ja zd  n iiem iec k ie j m ło d z ie ży n a ro d o -  
w o -so c ja lis ty c zn e j. Z ja z d u c h w a lił w y sła ć n ie -  
m o rja ł d o P . P re z y d en ta R . P ., w k tó ry m  n ie ­
m ie c k a m ło d z ież  s tw ie rd z a sw ą  lo ja ln o ść  w o b e c  
p a ń s tw a p o lsk ie g o o ra z p ro s i o o c h ro n ę  p ra w n ą  
i p ra c e n a p o lsk im  G . Ś lą sk u .

M e m o rja ł te n m a sw ą p rz y c zy n ę . W  lip cu  
1 9 3 7 r . k o ń c z y s ię  k o n w e n c ja g e n e w sk a , a  w ra z  
z n ią  lic z n e  p rz y w ile je m n ie jsz o śc i n ie m ie c k ie j.  
P o  w y g a śn ięc iu  k o n fe n c ji g e n e w sk ie ]  o k o ło  1 5 .0 0 0  
N ie m có w  o p u śc i p o lsk i G . Ś lą sk i u d a s ię d o  
R z e sz y . O c z y w iśc ie n ie w sz y sc y je d n ak z a m ie ­
rz a ją w y jec h a ć d o N iam iec iw  p e w n y c h  k o ła c h  
n ie m ie c k ic h ro z p o c z ę to p ro p a g a n d ę , a ż e b y  
m ło d z ie ż z o s ta ła n a  m iejsc u  i d la te g o  o b e c n a  p e ­
ty c ja tłu m a c z y s ię tą p ro p a g an d ą . Id z ie o to , 
a ż e b y  s tw o rz y ć d la  te j m ło d z ie ży n ie m ie c k ie j 
w a ru n k i e g z y s te n c ji w  P o lsc e .

Instytut Bałtycki przeniesiony będzie do Gdyni.
N a  p o s ie d z e n iu  In s ty tu tu  b a łty c k ie g o  w  T o ­

ru n iu z a p ad ła u c h w a ła p rz e n ie s ie n ia in s ty tu tu  
d o  G d y n i, p o z o s ta w ia ją c w  T o ru n iu  je d n a k c z ę ść  
p la c ó w k i p o d n a z w ą W y d z ia ł P o m o rzo z n aw c zy  
In s ty tu tu B a łty c k ie g o .

ja ln a k o m is ja , z ło ż o n a z d w ó c h b . k o m b a ta n tó w  
p o d p rz e w o d n ic tw e m g e n . G a m e lin a , k tó ra  
s tw ie rd z iła , ż e w  p rz e d s ta w io n y c h je j w o jsk o ­
w y c h d o k u m e n ta c h n ie z n a le z io n o ż a d n e g o d o ­
w o d u a n i d e z e rc ji m in . S a le n g ro , a n i z a o cz n e g o  
w y ro k u  śm ie rc i. S p ra w a ta b y ła je szc z e 1 3  
b m . p rz e d m io te m n ie z w y k le b u rz liw e j d e b a ty  
w  Iz b ie d e p u to w an y c h .

G ro ź b a ro z ru c h ó w  p o lity c z n y c h .

W iad o m o ść o sa m o b ó js tw ie m in . S a le n g ro  
w z b u d z iła w e F ra n c ji te rn w ię k sz e p o ru sz e n ie , 
ż e w ła śn ie p o d w p ły w e m  a ta k ó w , ja k ie p ro w a ­
d z iła p rz e c iw n ie m u p ra w ica , s ta ł s ię o n w  
o s ta tn ic h m ie sią c ac h c z o ło w ą o so b isto śc ią  F ro n -  
t« L u d o w e g o .

W o b e c n a p rę ż o n e j sy tu a c ji w e w n ętrz n e j 
is tn ie je o b a w a , ż e p e w n e k o ła sk ra jn ie -le w ic o - 
w e z e c h c ą w y k o rzy s tać n a s tro je , ja k ie  w y w o ła ­
ła śm ie rć m in is tra , d la sp ro w o k o w a n ia w ie lk ie j  
d e m o n stra c ji p rz ec iw  p ra w ic y i o rg a n iz ac jo m  
n a ro d o w y m .



Potw orna katastrofa.
Straszny wybuch w fabryce prochu pod Marsylią, j

PA R YŻ. W poniedziałek w godzinach  
przedw ieczornych w ydarzył się katastrofalny  
w ybuch w fabryce prochu w St. C ham as, nie­
daleko M arsylii. Eksplozja pociągnęła za sobą 
liczne ofiary w ludziach.

Tragiczna katastrofa przybrała znacznie  
w iększe rozm iary, niż pierw otnie przypuszcza­
no, zarów no o ile chodzi o straty m aterialne, 
jak i straty w ludziach.

K atąstrofa m iała przebieg następujący: w  
poniedziałek o godz. 16,30 w r jednym z paw ilo ­
nów prochow ni, gdzie m ieszczą się zapasy żół­
tego prochu, t. zw . Tolitu, zauw ażono w ydoby­
w ające się płom ienie. N atychm iast zabrzm iały  
w szystkie syreny alarm owe na całym  obszarze  
prochow ni. Zaalarm ow any personel z dyrekto­
rem prochow ni na cw ele, z inżynieram i i m ajst- ■ 
ram i, rzucił się w  stronę zagrożonego paw ilonu. ; 
Jednakże już w kilka m inut, o godz. 16. m . 42 | 
nastąpił straszliwy w ybuch, który ogarnął sw ym  
zasięgiem około 200 ludzi, czy to znajdujących 
się na m iejscu, czy to spieszących w łaśnie w  
stronę paw ilonu. C iała ofiar w yrzucone zostały  
na odledlość 50 m etrów . N a spieszących z ra­
tunkiem spadł dosłowniie deszcz odłam ków  
m uru, kam ieni, żelastw a oraz w ody z rozbitych  
rezerw uarów , m ieszczących się w paw ilonie. 
C ały paw ilon przestał dosłow nie istnieć. Szczęś­
liw ie jednakże w ybuch nie przeniósł się na są­
siedni paw ilon, rów nież m ieszczący zapas pro ­
chu. Eksplozję odczufo w catfej okolicy w pro ­
m ieniu m niej w ięcej dw udziestu kilku kilom et­
rów . O koliczne w ioski poniosły pow ażne straty. 
W szystkie szyby w yleciały, rów nież uległo  
zniszczeniu szereg dachów , obram ow ań drzw i, 
parkanów itp.

N a ratunek pospieszyło  natychm iast w ojsko, 
lotnicy i m arynarze. W  ciągu nocy akcja ra­
tunkow a była niezwykle utrudniona: ratujący  
błądzili poprostu w błocie, jakie pbw stało na  
skutek zniszczenia rezerw uarów  z w odą. Poza 
tym na ziem i porozciągane były druty i prze­
w ody elektryczne, rów nież grożące niebezpie­
czeństw em .

O statecznie, jak się okazuje, w w yniku  
eksplozji 60 osób poniosło śm ierć, a 150 odnios­
ło rany.

W ładze w ojskowe prow adzą jednocześnie  
dochodzenie dla ustalenia przyczyny w ybuchu.

Podpalacz wzywał ludność Oświęcimia 

do ,,wojny z magistratem11.
Oświęcim. W e w torek popołudniu m iesz­

kańcy O święcim a byli św iadkam i niezw ykłego  
zajścia, które zakończyło się zastrzeleniem  
podpalacza.

N a rynek przybył m ężczyzna w w ieku ok. 
40 lat życia i stanąwszy przed ratuszem , w y­
głosił półgodzinne przem ówienie, atakując za­
rząd m iejski oraz urzędników m agistratu.

Pow stało zbiegow isko, a m ów ca po chw ili, 
w yw ijając siekierą, ośw iadczył zebranym , że 
„w ypow iada w ojnę zarządow i m iasta!...“ i m ó­
w iąc to, w ydobył z kieszeni kilka kam ieni, rzu ­
cając je w okna ratusza.

K am ienie w ybiły trzy szyby w biurach  
przyległych do gabinetu burm istrza. Przybyła  
w ezwana policja, lecz aw anturnik, torując sobie  
drogę... siekierą w śród tłum u, : ’ ‘ 
runku pl. K ościuszki.

Za zbiegiem pobiegł patrol policyjny w  
sam ochodzie i dogonił go koło cm entarza  
żydow skiego.

A w anturnik zam ierzył się siekierą na po­
sterunkow ych i przy szam otaniu padł ze strony  
policji strzał, który ugodził go w  piersi. C iężko  
rannego przew ieziono do m iasta, lecz z pow odu  
upływu krw i aw anturnik niebawem skonał. 
D ochodzenia ustaliły, że był to 36-letni W oj­
ciech K ilaszek, zam . w W orach pod O święci­
m iem , kilkakrotnie karany za podpalanie, kra­
dzieże i napady.

■:=— ====z=====  G ŁO Ś LU B A W SK I-

Niemcy i Włochy uznały rząd gen. Franco. |
Zasadniczy zwrot w sytuacji Hiszpanii.

R ZY M . A gencja Stefani kom unikuje: B io- rno w ysiłków ae strony pow stańców  stanow iska , 
ł-ac ńod uw affe^źe gen. Franco objął w ładzę na | obu stron w alczących nie uległy zm ianie. 
przeważaiąceTćześei terytorium  hiszpańskiego, J N a odcinku pom iędzy dzielnicą um w ersy- ’ 

ór-iz że rozw ói sytuacji w ykazuje w . sposób ■: tecką, a dw orcem zachodnim sytuacja jest ; 
coraz bardziej oczyw isty, że w pozostałych bardzo zagm atwana. B yły po obu stronach  
ctzęściach H iszpanii nie m ożna m ów ić o istnie- j w ypadki ostrzelania przez om yłkę w łasnyc • 
niu odpowiedzialnej w ładzy rządowej —  rząd ? żołnierzy. . >
faszystow ski postanow ił uznać rząd gen. Franco . N a odcinku C arabanchej panuje w zg ę i „ 
i w ysłać doń change d'affaires, celem naw iąza- § spokoj. •______  •
nia stosunków dyplom atycznych. C harge^
d'affaires niezwłocznie uda się na m iejsce. D o- b ZnSCZna poprawa fconjunktury 02 Śląsku 
tychczasowa reprezentacja dyplom atyczha przy | K A TOW IC E. Przem ysł górnośląski znaj- 
rz^ehiszp ańskim została odw o ana. sję obeciiie w pełnym feezonie K opaIn?e

B ER LIN . N iem e*, ę  A ieciu ? PracuH przez w szystkie dni w tygodniu. W
ogłasza następujący kom unikat . „Po ję niektórych kopalniach cofnięto zapowiedziane  
•rzez rząd gen. Fran 0 w . " nkay'ło sie ' urlopy turnusow e górników 7 , oraz zw iększono  
,u państw owego H ^zpann skor°  J stan zatrudnienia przez przyjęcie do pracy no-
12 rozw oj sytuacji w ostatnich tygodniach co ? „órm -ków .
raz .w yraźniej w skazuje na to, ze w pozostałej । Y 8  -
części H iszpanii nie m oże być m ow y o w yko- —
nyw aniu odpow iedzialnej w ładzy rządow ej 
rząd rzesay zdecydow ał uznać rząd gen. Franco ( 
i akredytow ać przy tym  rządzie charge d'affaires 
celem podjęcia stosunków dyplom atycznych. 
N owy niem iecki charge d'affaires, uda się nie­
zw łocznie do siedziby rządu gen. Franco. D o­
tychczasow y niem iecki charge d'affaires w  A li­
cante został odw ołany. C harge d'affaires daw - ■ 
nego rządu hiszpańskiego w yjechał z B erlina z 
w łasnej w oli w początkach listopada.

Północna dzielnica Madrytu w rękach 
. . powstańców.

PA R Y Ż. K orespondent H avasa przy arm ii 
pow stańczej w A vila donosi: kolum ny płk. 
A sensio i D elgado w kroczyły dnia 17 bm . w ie­
czorem na ulice północnej dzielnicy M adrytu. 
Z rana w ojska te odparły atak na dzielnicę uni­
w ersytecką, a około południa zajęły stadion  
i szpital, posuw ając się o 500 m etrów naprzód  
i dochodząc do dzielnicy A rgeilles. C zołgi pow ­

stańcze docierały do ulicy R uperto C hapi gdzie  
o zm roku rozpoczęły się zacięte w alki.

PA R YŻ. H avas donosi z M adrytu: przez 
całą noo aż do południa trw ałą gw ałtow na  
strzelanina na odcinku m ostu francuskiego, 
gdzie kaw alerja m arokańska i oddziały pie­
choty pow stańczej zdobyły pozycje rządowe.

Taktyka pow stańców polega na obchodze­
niu um ocnień rządow ych i zm ierza do zajęcia i 
M adrytu od północy. W  ciągu ub. nocy pom i-

W Chojnicach zburzono pomnik niewoli.
C H OJN IC E. W  C hojnicach w przeddzień  

Św ięta N iepodległości runęłą kolum na na placu  
Jagiellońskim . W  pierwszej chw ili sądzono, że 
jest to w roga dem onstracja przeciwko obchodo- | 
w i Św ięta N iepodległości, gdyż obok kolum ny | 
znajduje się płyta N ieznanego Żołnierza.

K olum na sam a jednak była sm utną pozosta- . 
łością z czasów niewoli. N a cokole tego pom - j 
ńiką, w ystaw ionego w roku 1881, stał aż do ।  
czasów odzyskania niepodległości posąg cesa- < 
r»a W ilhelm a. —  Posąg ten w praw dzie usunię- | 
to, ale kolum na pozostała.

Przez 18 lat niepodległości ojcowie m iasta  
nie m ogli jakoś zdobyć się na usunięcie tego  
pom nika niewoli. D opiero obecnie znalazł się 
człow iek, który nie czekając na decyzję rady  
■m iejskiej —  usunął sam kolum nę. „Zam achow ­
cem " .jest żołnierz legjonow y, patrjota, który  
nie m ógł ścierpieć, ż*e C hojnice w ziem i ka ­
szubskiej, tak drogiej sercu każdego Polaka, 
pósładają jeszcze piętno niew oli — pom nik  
w ystaw iony ku chw ale N iem iec.

K olum na, podcięta dłótam i, runęła z w iel­
kim hukiem . „Zam ach" ten w yw ołał zrozu­
m iałe poruszenie w m ieście. Z gruzów  kolum ­
ny w ydobyto akt erekcyjny z nazwiskam i 
ofiarodaw ców , który złożono w starostw ie w  
C hojnicach.

■ Padająca kolum na uszkodziła kilka drzew , 
rosnących koło pom nika. Zarząd m iasta —  
,,zalegalizuje" ten zam ach patrioty i odpow ie­
dnio uporządkuje otoczenie płyty N ieznanego  
Żołnierza, usuw ając stam tąd w szystko, co przy ­
pom inałoby niewolę.

Górnicy gwarectwa rybnickiego kupili 
dla armii czołg.

Katowice. W  dniu 18 bm . w ojew oda śląs­
ki dr. G rażyński przyjął delegację rybnickiego  
gw arectwa w ęglow ego. W im ieniu delegacji 
dyrektor gw arectwa M orawski ośw iadczył, iż  
robotnicy i urzędnicy z dobrow olnych składek  
ufundowali czołg, który ofiarow any zostanie 
Funduszow i O brony N arodow ej. W im ieniu za­
łogi górnik Salom on oświadczył, iż św iat robot­
niczy rozum ie konieczność w spółpracy z Państ- 

em w dziele należytego uzbrojenia arm ii, 
esego dow odem jest czyn załogi rybnickiego 
gw arectwa w ęglow ego. D elegacja prosiła rów ­
nież w ojew odę, by czołg, który przekazany  
będżie arm ii, nosił im ię fundatora, a m ianow i­
cie rybnickiego gw arectw a w ęgłow ego.

„Tydzień M iłosierdzia^ 
pod hasłem niesienia pomocy bezrobotnym.

W  dniach od 29 listopada do 6 grudnia br., 
w m yśl rozporządzeń J. E. X . B iskupa O rc r- 
nariusza St. dr. O koniewskiego, stow arzyszę? a 
charytatyw ne Pom orza organizują „Tydzień  
M iłosierdtzia“ .

C o roku, w obliczu nadchodzącej zfm y, 
urządzają pracow nicy charytatyw ni to św ięt a 
opuszczonych i biednych — te dni trium lj 
najpiękniejszego uczucia duszy ludzkiej: C ar ­
tas C hristiana !

W roku bieżącym ów tydzień nabiega 
szczególnego znaczenia. H asła jego i odezw y  
zdają się rozlegać w ielokrotniejszym i i pob  - 
M niejszym i echam i !

W szak padł w śród nas jak żagiew rozpa­
lająca pośw ięceniem  serca nakaz niesienia zi­
m ow ej pom ocy bezrobotnym .

W ezw anie to jest odzewem społecznym na  
jęk rozpaczliw y rzesz cierpiących, pozbaw io­
nych pracy, żyjących w nienaw iści do życia 
i ludzi.

D otrzeć do najskrajniejszej nędzy, aby z; - 
spokoić głód i uchronić prz-ed zim nem , aby v  
beznadzieję dni przym usow ego lenistw a tchnsć  
w iarę w dobro i przyszłość — oto zadanie, 
jakie spełniają stowarzyszenia dobroczynne.

„W ielki jest czyn instytucyj charytatyw ­
nych, w ielkie liczby statystyki dobroczynnej, 
ale potrzebujących w ciąż jest w ięcej i pom cc 
każdego konieczia!“

W im ię w ięc tej niezm iernej potrzeby, w  
im ię tysiącznych dolegliwości i cierpień m iesz­
kańców baraków i szałasów —  ośm ielą się w  
pierw szy tydzień adw entu zakołatać znow u do  
serc kw estarze charytatyw ni. I pew ni jesteśm y, 
że nie napróżno!

B o choć tyle dziś, kw est i zbiórek i im ­
prez, jednak... krzyk nędzy praw dziw ej rzeczy­
w istej, krw aw iącej ranam i niedoli społeczn j 
jest w strząsający i nie pozw ala naszem u su ­
m ieniu cofnąć się przed ofiarą!

Sztaby srebra ukryte w ścianie wagonu kolej.
TO R UŃ Podczas przeglądania na stacji w  

Tczew ie pociągu pospiesznego, idącego z W ar­
szaw y do G dańska, funkcjonarjusze słuźoy cek  
m ej znaleźli w ścianie jednego a w agonów 2  
kg srebra w sztabach.

Srebro, przeznaczone praw dopodobnie ra  
przem yt, skonfiskow ano. Przem ytników nie  
udało się ująć.

W  M adrycie liczba rannych  

przekroczyła 26 tysięcy.
M A D RY T. W  szpitalach i lazaretach m ad­

ryckich już daw no przem ieniono na* sale di a 
rannych, łazienki, suszalnie bielizny, strychy i 
piw nice. Łóżka stoją niem al jedne na drugich, 
na korytarzach, w przejściach, w szędzie— gdz e 
tylko jest jeszcze w olnych kilka m etrów po ­
w ierzchni.

W ładfe zam ieniły w szystkie sale kinows, 
klubow e, szkolne i f. p. na lazarety, m ilic a 
rekw iruje z dom ów pryw atnych łóżka, pościel 
itd. —  w szystko dla rannych, któćych liczba 
rośnie z godziny na godzinę.

W edług obiektyw nej oceny kilku agency] 
zagranicznych liczba rannych, znajdujących s ę 
w M adrtycie, przekroczyła 26 tysięcy. B rak  
środków opatrunkow ych, brak lekarzy i perst- 
nełu sanitarnegó, brak lekarstw  i sal operacyj­
nych. M adryt zam ienia się w piekło m ęczarń.

Tysięcy rannych nie obejm uje pow yższa  
statystyka. To są ci w szyscy, którzy jęczą .v 
gruzach zw alonych dom ów, pogrzebani żyw cem  
w piw nicach zm iażdżonych bom bam i budynków ’ .

M im o, że gen. Franco dokłada w szelkich  
sta>rań, aby oszczędzać stolicę —  zniszc-zen e 
pow odują nietylko bom by  pow stańcze, lecz rów ­
nież sam oloty czerw one. Przy każdej utarczce 
pow ietrznej — - kilka, a czasem kilkanaście sa­
m olotów czerw onych zostaje zestrzelonych  prz z  
działa pow stańcze. Sam oloty te upadając na  
dom y w centrum m iasta, pow odują olbrzym ie 
zniszczenie. U padek bom bowca, który nie zdo­
łał w yrzucić z m agazynów bom b, jest zawsse 
kataklizm em . Sam olot po upadku staje w pło­
m ieniach, a w ybuch m otoru pow oduje zazw \- 

zbiegł w kie- czaj eksplozję ciężkich bom b. I w ów czas cze - 
w ony sam olot sieje zniszczenie w  centrum  cze - 
w onego M adrytu.

M adryt staja się napraw dę... czerw onym  ' d  
krw i. Sow ieccy, obcorasow i przyw ódcy, kńen - 
jąoy obroną M adrytu, nie m ają pow odu co  
szczędzenia; hiszpańskiej krw i —  do oszczędzi - 
nia stolicy H iszpanii. G dyby kom endantem  
M adrytu był H iszpan, z całą pew nością tej tr< - 
gedii dałoby się uniknąć. Leoz panow ie z M os­
kw y, którzy pędzą karabinam i m aszynow en i 
m ilicjantów do ataku —  nie m iewają żadnych  
skrupułów . C zeka sow iecka w R osji m a w ięcej 
na sum ieniu ofiar, niż 26.000 !



Ważne dla dostawców bekonów. 
Komunikat.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z pow odu stw ierdzen ia prizez Pow . iek . w et. zakaź­
nych chorób trzody ch lew nej zostały zam knięte następu­
jące m iejscow ości: B agno m aj., B ratjan grom ada, G w iź- 
dz iny grom ada i m ajątek , K azanice grom ada, K rzem ien ie­
w o m aj. G raduszew sk i i W onna grom ada.

Z pow yższych m iejscow ości nie w olno dow ozić 
bekonów na spędy.

Instruk toriat H od. P.I.R .
N ow em iasto .

Kronika.
Nowemiasto, dnia 20 listopada 1936 r.

Piątek f  Feliksa W al., E dm unda K r.
Sobota A lberta b. w .
N iedziela C ecy lji, F ilem ona
Poniedziałek K lem em ensa, L ukreacji

Słońca: w schód o godz. 7.04 zachód o godz. 15 40

Sokoli i Sokolice okręgu V’ lubawskiego.
W  czasie od 21. do 23. odbędą się w  

całej Polsce m anifestacje zokai i „D n i  K olon io l- 
nych“ .

W szystk im członkom Sokoła naszego okrę­
gu zaleca się w zięcie czynnego udziału w  pracy 
złączonej z „dn iam i ko lon ialnym i".

C zołem
Przew odnictw o O kręgu V I  lubaw sk iego.

Odezwa Stów, Pań Miłosierdzia św. Wint, 
a Paulo z okazji „Tygodnia Miłosierdzia".

Nowemiasto. „M iłu j  bliźn iego sw ego, jak sieb ie 
sam ego" —  oto jedno z przykazań m iłości. Ściśle zw ią­
zane z tem przykazan iem jest m iłosierdzie —  to najprzed­
niejsza cncta chrześcE ańsk:.. B o jakżeż w yglądałaby m i­
łość ku bliźn iem u naszem u, gdybyśm y nie starali się o 
jego potrzeby najw ażn iejsze, zw łaszcza dla tych najbar­
dziej, upośledzonych, najb iedn iejszych braci naszych bez 
pracy i kaw ałka ch leba ?

Jeżeli k iedyko lw iek , to w łaśn ie w obecnej dobie 
niedom agań spo łecznych i nędzy, nakaz ten nabiera 
ogrom nego znaczen ia. C ałe rzesza pozbaw ionych ch leba 
w yciągają ręce po łyżkę straw y, v® ięc nieogarn ione pole 
otw iera się przed tym i, k tórzy obow iązek m iłości bliźn ie­
go pragną realizow ać. Jednakże potrzeby są tak rozleg łe 
i nędza tak w ieiksa że nie w ystarczy dobroczynność jed­
nostek , trzeba nam m asow ej pom ocy, do k tórej stanąć 
pow inn i w szyscy znajdu jącej się w tem szczęśliw em po­
łożen iu , żeby choć drobnem i ofiaram i tę akcję m iłosierdzia 
podtrzym ać, k tóre to ofiary nikogo nie zru jnu ją a razem 
w ielk iego dzieła m iłosierdzia dokonają.

T o też za pozw olen iem w ładz i z polecen ia J. E . 
K s. B iskupa urządza tu t. Stow arzyszen ie P< ń M iłosierdzia 
w dniach od 29 listopada do 6 grudn ia „T ydzień M iłosier­
dzia" i ufam y że Sz. O byw atelstw o w zupełności Z rozu­
m ie i na serio£w eźm ie słow a Pana Jezusa : „Po tym po­
znają, żeście uczn iam i m oim i, jeśli m iłość m ieć będziecie 
jedni ku drug im . Z rozum ie, że nie m a kato licyzm u bez 
czynnej m iłości bliźn iego i pośw ięcan ia się. B o nie jest 
m iłosierdziem ty lko sam a w ola i żałość bez uczynku 
i pom ocy, lecz m iłosierdzie uczynkow e i dzielne k tóre 
w ięcej znaczy niż li jak ie inna dobre uczynk i. —  K ładzie­
m y spraw ę pow yższą tu t. Szan. O byw atelstw u gorąco na 
sercu i w iem y z góry , bo m ieliśm y tego dow ody, że 
odezw y nasze nie by ły próżne. I choć w chw ili obec­
nej zapotrzebow anie się w zm ogło ą kasa nasea św ieci 
pustkam i, m am y nadzieję że przyczyn ią się do pom ocy 
i ci k tórzy m oże dotychczas się od tego obow iązku usu­
w ali i sob ie go lekcew aży li i napraw ią to , co dotychczas 
zan iedbyw ali, a B óg im k iedyś zap łaci i okaźe też m iło ­
sierdzie sw oje.

Przedstaw iam y tu program „T ygodn ia M iłosierdzia" 
W  niedzie lę.dn ia 29 listopada, kw esta uliczna do 

puszek.
O d środy d. 2 grudn ia począw szy kw esta dom ow a 

przeznaczona na „G w iazdkę” dla ubogich, oraz zb iórkę 
przenoszonej odzieży.

W  niedzie lę d. 6 grudn ia kw esta przed kościo łem 
i na zakończen ie w ieczorn ica, k tórej m iejsce czas i pro­
gram jeszcze podam y.

Stow . Pań M iłosierdzia św . W incent, a Paulo .

Sztuka i sport.
Nowemiasto. W  najb liższą niedzielę (22-go listo­

pada) rozegrany zostan ie na naszym stad ion ie oczek iw a­
ny m ecz pom iędzy K I. Sport. „Pogoń" i drużyną Podcho­
rążych e B rodnicy , k tóra w m in ioną niedzie lę z pow odu 
uszkodzen ia sam ochodu nie m ogła przybyć. Początek już 
o godz. 13.30. O statn i m ecz w tym sezon ie ściągn ie za­
pew ne liczną Publiczność.

W ieczorem tego sam ego dniat o godz. 19.30 z okazji 
zakończen ia le tn iego sezonu sportow ego, urządza m iejsco­
w y K lub Sportow y pierw szą jesienną zabaw ę połąoeoną z 
przedstaw ien iem teatra lnym pod ty t. „C iep ła w dów ka" 
pióra B ałuck iego. K om edię tego autora nieraz podziw ia­
liśm y na naszej scen ie. Pełne są one realizm u życiow e? 
go, „zakrop ione” oryg inalnym hum orem , prey czyn i typy 
osób zaw sze dobrze podpatrzone w życiu z ich kom icznej 
strony i tak przedstaw ione w sztuce.

W spom nieć w ypada także o znanym na naszym 
teren ie zespo le scen iczno-am atorsk im «i jego już popular­
nych członkach, biorących udział w „C iep łej w dów ce” . 
M iędzy innym i w ystąpi : pp. Z abłońska, W łodarska, Fry- 
drychow ska, G ralińsk i, B ilińsk i i R ossm ann. U dział tych 
osób daje nam już tym sam ym pew ność, że jak zaw sze 
i w te j sztuce, grą sw oją nas ubaw ią.

A m atorzy tańca m ogą także w ostatn ie j niedzie li 
przed adw entem „się w ytańcow ać" i ubaw ić, bo urozm ai­
cen ia w program ie zabaw y przew idzia ł Z arząd K lubu 
rów nież.

1 ceny nie m ogą zrazić nikogo: m iejsce rez. 1.—  zł 
I m . 80 gr. 11 m . 50 gr., m . sto jące 30 gr. W stęp na gene­
ra lną próbę 10 i 20 gr. W stęp na tan iec od osoby 50 gr.

W szystko przem aw ia za tym , aby udać się w nie­
dzielę na salę H otelu C entralnego —  dla nabran ia lep­
szego hum oru '

Odezwa Komitetu Niesienia Pomocy Zimowe] 
Bezrobotnym.

O d dnia 18 bm . rozpoczyna się zb iórka na pom oc 
zim ow ą dla bezrobotnych, a dnia bm . odbędzie się 
kw esta uliczna na ten cel.

U praszam y w szystk ich obyw i te i o nie szczędzen ie 
datków , aby z funduszów ztebranych .nożna było um o­
żliw ić pracę dla najb iedn iejszych.

K om itet Pom ocy Z im . B ezrobotnym
(— ) Jarzęck i przew odniczący.

: G Ł O S L U B A W SK I::

Do P. T. Panów Dyrektorów Zakładów, 
instytuty] i Prezesów Organizacyj

i Stowarzyszeń.
Obywatele!

D nia 21, 22, 23 listopada r.b . odbędą się w całej 
Polsce, a tym sam ym w L ubaw ie „D n i K olon ialne". Z a­
daniem „D n i  K olon ialnych” jest uśw iadom ien ie całego 
spo łeczeństw a o potrzeb ie ko lonii dla Polaków . B ardzo 
niew iele osób zdaje sobie spraw ę z przeludn ien ia Polsk i, 
a w szczegó lności, że posiada gęstsze zaludn ien ie od 
państw zachodn ich . Spraw a ta została poruszbna na fo -. 
rum m iędzynarodow ym przez n. M in istra J. B ecka, przy 
czym w zasadzie uznano nasze słuszne praw a. D o czynów 
i realnych w yników jest jeszcze daleko. W ysiłk i naszych 
czynn ików ofic ja lnych m uszą być poparte przez całe 
spo łeczeństw o. D o tego jednakże potrzebne jest uśw ia­
dom ien ie w szystk ich obyw ateli od najm łodszych do naj­
starszych.

Z agadnien iem propagandy zajął się, utw orzony w  
L ubaw ie „K om itet D ni K olon ialnych” . C hcem y spełn ić 
w m in im alnej części, ciążące na nas obow iązk i, i w tym » 
celu w dniu 22 listopada 36 r. o godzin ie 16-te j w auli 
szko ły pow szechnej w L ubaw ie przy ulicy K upnera urzą­
dza odczyt, dotyczący pow yższych zagadn ień.

N a ten odczyt zapraszam y w szystk ich obyw ateli, 
k tórzy zechcą w ysłuchać, rozw ażyć go, oraz hasła poda­
ne w tym odczycie rozs. cczeć w śród sw ych najb liższych. 
N iech w ięc w szyscy dow iedzą się jak ie są nasze zadan ia 
ko lon ia lne i jak ie w ybitne korzyści osiągn ie N aród nasz 
i Państw o. N iech dow iedzą się jak w ielce w ydatną w  pra­
cy te j jest działa lność L . M . i K .. rozw in ięta przez ś.p. 
G enerała O rb 'cz-D reszera i A kcji  K olon ialnej w dziedzin ie 
osadn ictw a zam orsk iego, plantacy j handlu ko lon ialnego.

K om itet D ni K olon ialnych 
Sekretarz Przew odniczący

(— ) Standńra B ernard (— ) A leksander jarzęck i
C złonkow ie :

(— ) W . D akow sk i (— ) A . Z elazny (— ) K s. D egner
(— ) B iernack i A . (— ) Piłat M aksym iljan (— ) W itaszek 
(— ) W olbek (— ) N itka (— •) M ucha (— ) D ąbkow sk i Jan 
(— ) W ysock i T adeusz (— ) M egger (— ) D r. W ierzbow sk i 

(— ) Sierszeisk i (— ) W ojciechow sk i

Próba sprawności organizacyjnej Ź. 0. R.
Lubawa. Z godnie z zapow iedzią prasow ą 

dnia 16. bm . o godz. 19-te j odby ła się specjal­
na audycja rad iow a dla Z w iązku O ficerów7 R e­
zerw y. K oło O ficerów R ezerw y w  L ubaw ie ze­
brało się tego dnia, m im o fata lnych w arunków 
atm osferycznych, przy czym na zebran iu sta­
nęło 50 proc, członków7. Z ebran ia to trak tow a­
ne by ło jako druga próba spraw7ności organ i­
zacy jnej.

Rejestracja rowerów
Lubawa. Z godnie z now ym rozporządzen iem do­

tyczącym w łaścic ie li row erów , odbyw a się od 10 bm . do 
15 grudn ia re jestracj row erów i sprzedaż tab liczek ro­
w erow ych na ro t lń -37, w  tu te j. Z arządzie M iejsk im  
(od godz. 10 do 12). C c ta tab liczk i zł. 4.

Podziękowanie.
Lubawa. Stow arzyszen ie Pań M iłosierdzia św . 

W incentego a Paulo w L ubaw ie poczuw a się do m iłego 
obow iązku złożen ia szczerego „B óg zap łać" tym osobom , 
k tóre przyczyn iły się łaskaw ie w jak iko lw iek sposób w  
urządzen iu naszej w enty jesiennej.

Szanow nem u O byw atelstw u dziękujem y za fan ty i  
dary do bufetu i za przybycie na nasz w ieczorek . D zię­
ku jem y rów nież tym w szystk im , k tórzy łaskaw ie przy ło­
ży li ręk i do urozm aicen ia program u, do dekoracji sali, 
ośw ietlen ia i t. d.

W szystk im razem raz jeszcze dzięku jem y z całego 
serea za w ydajną pom oc w osiągn ięciu środków , k tóre 
um ożliw ią nam dalszą opiekę nad naszym i ubogim i bliź­
nim i. „B óg zap łać".
Z arząd Stow arzyszen ia Pań M iłosierdzia św . W incentego 

a Paulo w L ubaw ie.

Wykopanie kościotrupów przy budowie drogi.
Kurzętnik- P< << ‘ -zas prac ziem nych oko ło now ej 

drog i w ojew ódzk ■ ' K rzętn iku na gruncie parafia lnym
w odleg łości 300 i cm entarz w ykopano w dniu 18
bm z głębokości 1 ni koście ' । y. W dniu następnym 
w ykopano jeszcze jeden kość ' i K ości nie zdradzają 
żadnych śladów uszkodzeń.

N a tem at pochodzen ia znalezionych szczątków i  
czasu ich pozostaw ania w ziem i snu je się najrozm aitsze 
dom ysły , tym w ięcej że na m iejscu tym nie by ło nigdy 
cm entarza. M . in . przypuszcza się, iż znalezione szczątk i 
pochodzą a okresu słynnego odw rotu w ojsk N apoleona 
z M oskw y przez Prusy W schodnie.

Ń a m iejsce zjechała kom isja sądow c-1 ^karska.

Samobójstwo starca.
Zielkowo. W ielk ie w rażen ie w tu l. nadgran icznej, 

spoko jnej m iejscow ości w yw ołał w ypadek usiłow ania sa­
m obójstw a 67-letn iego m ieszkańca w si W ładysław a K as­
przyck iego , k tóry w dniu 18 bm . po poł. w w ładnym 
m ieszkan iu przestrzelił się z dubeltów k i w lew y bok po­
niżej serca. Przyczyną targn ięcia się na życie człow ieka 
stojącego nad grobem by ł silny rozstró j nerw ow y, oraz 
przew lek ła choroba żo łądka. D enat ongiś w łaścic ie l 50-cio- 
m orgow ego gospodarstw a, kaw aler, od la t 5-ciu by ł na 
dożyw ociu . Stan jego jest ciężk i i beznadziejny .

Z miasta i powiatu.
Zastrzelił chłopca myśląc, że to lis.

W e w si K aspral na K ujaw ach w ydarzy ł się przed 
niedaw nym czasem trag iczny w ypadek podczas polow a­
nia: R ządca m ajątku K azpral p. K ozersk i w ybrał się na 
polow anie na lisy. W  tym sam ym czasie k ilkoro dzieci 
w yruszy ło po piasek, znajdu jący się w pobliżu lisie j na­
ry . W idząc zb liżającego się rządcę, dzieci ze strachu 
schow ały się do lisie j nory . K ozersk i sądząc, że m a do 
czyn ien ia z lisem , zaczaił się z fuz ją gotow ą do strzału . 
G dy po pew nym czasie jedno z dzieci w ychy liło głow ę, 
chcąc się przekonać, czy niem a już nikogo w pobliżu, 
K ozersk i sądząc zdaleka że to lis, strzelił. Strzał okazał 
się fata lny . K ula trafiła w głow ę 6-letn iego ch łopca M iel ­
carka, zab ija jąc go na m iejscu.

Sąd w  Inow rocław iu po rozpatrzen iu spraw y i do­
k ładnym rozw ażen iu oko liczności trag icznego w ypadku, 
uw oln ił K ozersk iego od w iny i kary .

Zamordowała brata a doniosła o jego zaginięciu.
Kielce. N a post^-uńku policji w T arłow ie pow . 

I łża zg łosiła się 20-Ietn’ ,'ózefa Saum lakow a z dom u M i ­
chalec, donosząc, że brat je j, 25-letn i Stanisław M ichalec, 
w yszed ł z dom u 3 bm . na .arm ark do O żarow a i dotych­
czas nie pow rócił.

W  czasie śledztw a ustalono, że Michalec krytycznej 
nocy został eam ordow any w dom u podczas snu, na co 
w skazyw ały ślady krw i na ścian ie, św ieżo zab ielone w ap­
nem i krew na pościeli, k tórą starano się usunąć przez 
w ypran ie.

W  dalszym ciągu ustalono, że ohydnego morder­
stw a dokonała siostra M ichalca Szum lakow a, przy pomo­
cy sw ego m ęża C zesław a celem zaw ładn ięcia połową jego 
m ajątku, otrzym anego w spadku po zmarłych rodzicach. 
N astępn ie policja odkopała w ogrodzie zw łok i zamordo­
w anego M ichalca z ranam i ciętem i na głow ie oraz ubra» 
nie, zakopane w oborze i ukry te w snopku słom y w  
stodo le trzew ik i. Z brodn iczą parę aresztow ano.

K om unikaty T . R . P.
* Stacje knura.

Podaje się do w iadom ości, że w m iesiącu listopa­
dzie br. zostały założone stacje knura zarodow ego, przez 
P.I.R . w m iejscow ości: O m ule —  R yńsk i B ernard , Krze­
m ien iew o —  Sw in iarsk i A lo jzy .

K nury są rasy w ielk ie j białe j pom orsk ie j z k tórych 
to stacji należy w jaknajszerszej m ierze korzystać celem 
polepszen ia m aterja łu hodow lanego i bekonow ego.

Instr. Grochowski.

Baczność hodowcy gęsit.
W  ślad za kom unikatem naszym w spuawie odsta­

w y gęsi kom uniku jem y, że na skutek telefonicznego po­
rozum ien ia z P.I.R . odbędą się spędy gęsi —  już w ponie­
działek 23. X I. 36 r. o godz. 8-ej w Lubawie ną dworcu 
i w N ow ym m ieście o g> dz. 10-ej na dw orcu.

G ęsi odbierane będą bez zg łoszeń. Przypuszczalna 
w aga gęsi pow inna w ynosić 8 —  9 fun tów . Mogą być 
jednakże lżejsze i cięższe sztuk i. C ena za sztukę, 4,40 zł. 
O dbiór indyków odbędzie się późn iej i takowe należy 
zg łosić do T .R .P . jak najw cześniej.

Tow. Rolo. Pow.

Przypominamy
że term in ściągn ięcia sk ładek członkow sk ich u płynął 
z dniem 31 październ ika 1936 r. Prosim y K ółka Rolnicze 
o sp ieszne ściągn ięcie sk ładek od członków K . R. w ter­
m in ie do dnia 1 grudn ia br. i przekazan ie ich do Towa­
rzystw a R oln iczego Pow iatow ego

N ierozsprzedane do 1 grudn ia br. legitymacje pro­
sim y nam zw rócić.

Form ularze rozrachunkow e są do odebrania w biu­
rze T ow . R oln . Pow . T . R. P.

Czytelnictwo na wsi.
W  najb liższym czasie ukaże się Kalendarz Gospo­

darsk i na rok 1937. C ena kalendarza została obniżona 
i w ynosi' 1,25 zł za egzem plarz. K alendarze te można 
nabyć w T ow . R oln. Pow .

N adm ien iam y, że T . R . P. będzie m iało na składzie 
książk i ro ln icze dla czkonków K . R . oraz kalendarze —  
notatnik i i R oczn ik i G ospodarsk ie. Zachęcamy więc 
członków naszych do w ykorzystan ia tego udogodnien ia.

T. R. P.

W sprawie nadsyłania protokółów z zebrań.
T ow arzystw o R oln icze Pow iatow e zauw aża, że jest 

jeszcze cały szereg sekretarzy K ółek R oln ., którzy pof 
m im o upom nień nie w yw iązu ją się ze swoich zadań 1 nie 
nadsy łają protokó łów z odbytych zebrań K. R.

W obec pow yższego prosim y pp. Prezesów K.R., aby 
spow odow ali tych sekretarzy do w ypełn ien ia przyjętych 
obow iązków . N adm ien iam y, że w  razie zalegan ia w dal­
szym ciągu z nadsy łką protokó łów , będzie Tow. Roln. 
Pow . zm uszone zastosow ać do odnośnych zarządów K . R . 
§ 18 statu tu T . R . P. T. R. P.

Przegląd pracy Kółek Rolniczych.
K ółko R oln icze w G w iździnach pow zięło uchwalę, 

ażeby T . R . P. i P. T . R . odniosło się do czynników 
m iarodajnych o w yw arcie w pływ u na kirpiectwo naszych 
m iast, żeby takow e nie podniosło nadm iern ie cen na 
tow ary , gdyż ceny od roku ubieg łego znaczn ie podnie­
siono. K ółko R oln icze w yraża zadow olen ie z tego powo­
du, że w yelim inow ano żydów z jarm afków naszych miast, 
lecz nie m oże się zgodzić z fak tem podniesienia cen, 1 
dom aga się, aby kupcy kontentow ali się m niejszym i za­
robkam i.

Kółko Rolnicze w Mikołajkach 
przy w spółudziale zespo łów P. R. zorganizowało piękny 
pokaz prac przysposob ien ia ro ln iczego w Mikołajkach. 
W  pokazie P. R . w ziął też udział Starosta Powiatowy 
p. m gr. K ow alsk i i prezes T . R . P. Ks. prób. Zabrocki. 
W  pokazie w zięło udział oko ło 200 osób.

Kółko Rolnicze w Wałdykach
dokonało zm iany Z arządu. W miejsce ustępującego Za­
rządu w ybrano prezesem p. Antoniego Marchlewskiego z 
W iśn iew a, p. W idźgow sk iego Franc, zast. prezesa, Roba- 
czew sk iego L udw ika sekretarzem , p. G rabow sk iego An­
ton iego bib lio tekarzem i C horzelew sk iego Leona dele­
gatem do R ady T . R . P. U chw alono też, aby prezes Kółka 
R oln iczego by ł zarazem preeesem Koła Prod. Trzody 
C hlew nej.

W Kółku Rolniczym w Gierłoży Polskiej 
odby ło się zebran ie, na k tórym dysputow ano, czy przy­
łączyć się do K . R w  Z iejkow ie, czy w  dalszym ciągu być 
sam odzielnym K ółk iem . Po dyskusji uchw alono, aby 
K . R . w G ierłoży Polsk ie j utrzym ać i w em ocnić je no­
w ym i członkam i oraz przystąp ić do in tensyw nej pracy. 
Z ałożono K oło Producentów T rzody Chlewnej, do którego 
w ybrano prezesem p. L icznersk iego. D o Koła prod. 
T rzody C hlew nej zap isali się w szyscy członkow ie K. R. 
U chw alono w dalszym ciągu, aby bezw arunkow o do 
1 grudn ia br. zebrać w szystk ie sk ładk i członkowskie na 
rok 1936. •

Ruch towarzystw.
Zebranie organistowskie dekanatu Nowemiaato 
odbędzie się w w torek 24 bm . o godz. 12-te j w salce 
parafja lnej, przybycie ko legów kon ieczne.

W. M. Sm ukała, delegat.

Zebranie Kółek Rolniczych w niedzielę 
dnia 22 listopada 1936 r.

Jamielnik. Z ebran ie K ółka R oln iczego odbędzie 
się w  niedzielę 22 bm . o godz. 14.30 punktualn ie. Z powo­
du przy jazdu p. instr, hodow li G rochow sk iego ji założenia 
K oła Producentów T rzody C hlew nej prosi się o liczny 
udział ro ln ików .

Nowemiasto. Z ebran ie tu te jszego Kółka Rolnicze­
go odbędzie się w niedzie lę dnia 22 bm . zaraz po nabo­
żeństw ie o godz. 10-ej w  lokalu p. Serożyńsk iego. Jedno­
cześn ie odbędzie się zebran ie K oła Producentów T rzody 
C hlew nej na k tórym przy jm ow ać się będzie zgłoszenia 
bekonów . Prosi się o liczny udział ro ln ików odstaw ców .

Zarząd.

♦
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. N a p ó ł m ilio n a g rz y w n y s k a z a n y p is a rz  
h ip o te c z n y —  d e fra u d a n t.

Ł U C K . P rzed sąd em o k ręg o w y m w  Ł u ck u 
ro zp o czą ł s ię p ro ces p rzec iw k o b . p isarao w i h i­
p o teczn em u w  Ł u ck u Ig n acem u P ru sak iew iczo - 
w i o sk arżo n em u o n ad u ży c ia p ien iężn e p o p e ł- 
ń tó n e w  la tach 1 9 2 6— 1 9 3 1 .

P ru sak iew icz p o b ie ra ł za czy n n o śc i u rzęd o­
w e k w o ty zn aczn ie w y ższe o d u sta lo ny ch i n ie 
k s ięg o w a ł ich , n araża jąc w  ten sp o só b n a szk o­
d y zaró w n o o so b y p ry w a tn e , jak i sk arb 

p ań stw a .
N ad u ży c ia te d o ch o d zą d o 3 0 0 .0 0 0 z ł.
Jed n o cześn ie Izb a S k arb o w a w y m ie rzy ła 

P ru sak iew ic® o w i g rzy w n ę w w y so k o śc i o k o ło 
p ó ł m ilio n a z ł za u k ry w an ie d o ch o d u .

W id m o c z a rn e j ś m ie rc i.

3 górników zasypanych na kopalni Wujek.

Katowice. W  d n iu 1 8 b m . w  n o cy w y d a­
rzy ła s ię k a tastro fa g ó rn icza n a k o p a ln i W u jek 
w B o ry ń o w ie p o d K atow icam i. M ięd zy g o d z . 1 
i 1 ,3 0 w n o o y n a g łęb o k o śc i 6 1 0 m . p o d z iem ią 
n astąp ił n ag ły w strząs w ęg la i zaw a len ie s ię  
ch o d n ik a , w sk u tek czeg o zasy p an y ch zo sta ło 
3 g ó rn ik ó w : F ran c iszek C zerw iń sk i, M arc in 
O tw o ro w sk i i A n ton i F a lta . R o zp o czę ta n a ty ch­
m iast ak c ja ra tu nk o w a d o p ro w ad z iła d o w y d o­
b y c ia w k ró tk im czas ie z p o d g ru zó w w ęg la 
C zerw iń sk ieg o , k tó ry n a szczęśc ie o d n ió s ł je­
d y n ie lek ie ran y i w stan ie n ieg ro źn y m zo sta ł 
p rzew iea io n y d o szp ita la . C o d o p o zo sta ły ch za­
sy p an y ch g ó rn ik ó w is tn ie je m ała n ad z ie ja n a 
u ra to w an ie ich . A k c ja ra tu n k o w a trw a .

B a n d y c k a tw ie rd z a n a d D u n a jc e m .

Dwaj mordercy oblegani przez policję.

P o w ia to w a p o lic ja k rak ow sk a, p o szu k u jąc 
g ro źn eg o b an d y tę Z arzy ck ieg o , k tó ry w y m o r­
d o w a ł ro d a in ę m ły n arza G o ld f in g era w  N iezd ro - 
w ie , n a tk n ę ła s ię n a n ieg o w o k o licach 
C zech o w a. ,
J W  o d leg ło śc i 2 k m . p a tro l p o licy jny n a tk­
n ą ł s ię w  les ie n a Z arzy ck iego , id ąceg o w  to­
w arzy stw ie d ru g ieg o b an d y ty . B y ł to 2 2 -le tn i 
W ład y s ław K u las, ró w n ież n ieb ezp ieczn y p rze­
stęp ca p o szu k iw an y za zab ó js tw o i rab u n k i.

O b a j b an d y c i za ję li p o zy c ję n a sk a lis ty m 
w zg ó rzu n ad D u n a jem i stąd zasy py w a li p o lic ję 
g rad em strza łó w . W  czasie strze lan in y p rzo­
d o w n ik M u ch a ran io n y zo sta ł w  ręk ę .

: * B an d y c i zd ąży li jed n ak zb iec i p o d ąży li w  
k ie ru n k u p o w ia tu n o w o sąd eck ieg o . W  śh d za 
u c iek in ie ram i ru szy ły jeszcze d w a p a tro le .

W  o d leg łośc i 3 k m . w  zab u d o w an iach re­
em ig ran ta am ery k ań sk ieg o , S tach o n ia , k o ło 
C zech o w a, p o lic ja n a tk n ę ła s ię n a ś lad K u lasa . 
B an d y ta, w id ząc zb liża jącą s ię p o lic ję p o czą ł 
strze lać. Z o sta ł jed nak w  czas ie strze lan in y 
śm ie rte ln ie tra f io n y . P rzy zw ło kach zn a lez io n o 
n o w y rew o lw er sy stem u M au zera .

T y m czasem d ru g i p a tro l p o licy jn y n a tkn ą ł 
s ię n a ś lad Z arzy ck ieg o i p o stęp u je za n im . 
W ed łu g re lac ji lu d n o śc i o k o liczn e j Z arzy ck i jes t 
ran n y . W  n a jb liższy ch g o d z inach zo stan ie o n 
areszto w an y .

Kalendarze x
=== terminowe

ju ż n a d e s z ły

KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI
N O W E M IA S T O  N . D R /V .

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N N R . 5 9 .

Bilety wizytowe
w y k o n u je

D ru k a rn ia B . M  iło s z fe w s k i - N o w e m ia s to .

3 5 .0 0 0 g ę s i p o m o rs k ic h d o N ie m ie c

W y w ó z ży w y ch g ęs i z P o m o rza d o N iem iec 
w  ram ach p o lsk o - n iem ieck ie j u m o w y g o sp o­
d arcze j b y ł w  ty m  ro k u n iew sp ó łm ie rn ie n isk i 
w sto su n k u d o p ro d u k c ji g ęs i.

N isk i k o n ty n g en t, p rzy d z ie lo n y ek sp o rte ro m 
p o m o rsk im , o raz cen y u sta lo n e w u m o w ie 
b ran żo w ej u trud n ia ły , a w  n iek tó ry ch o k resach 
p o p ro stu u n iem o ż liw ia ły ek sp o rtero m - sk u p y­
w an ie g ęs i n a P o m orzu .

D aięk i sto w arzy szen io m P o m . Izb y R o ln i­
cze j k o n ty n g en t ek sp o rto w y n a l is to p ad b . r . 
zo sta ł p o d n ies io n y d o 3 5 .0 0 0 sz tu k W  zw iąz­
k u z ty m cen y g ęs i u leg ły zw y żce .

2 s ta tk i s o w ie c k ie z a a re s z to w a n e p rz e z  

p o w s ta ń c ó w h is z p a ń s k ic h .

M O S K W A . D z ien n ik i o g łasza ją d ep esze 
rad io w e o d k ap itan a sta tk u so w ieck ieg o „W to -  
ra ja P ia ti le tk a“ , d o n o szące, że p o w stań cy h isz­
p ań scy za trzy m a li n a m o rzu n ieda leko L a 
C o ru n a sta tek ten , jak ró w n ież d ru g i sta tek 
so w ieck i ,,P e tro w sk ij“ . O b a p aro w ce p rzy p ro­
w ad zo n e zo sta ły d o za to k i „C o m arin as, a n a­
stęp n ie sta tek „P e tro w sk ij“  d o F erro l.

W ed łu g in fo rm acy j k ap itan a „W to ra ja P ia - 
t i le tk a* *  p o m im o , iż rew iz ja p rzep ro w ad zo n a n a 
sta tk u n ie d a ła żad n eg o w y n ik u , p o w stań cy w  
d a lszy m c iąg u za trzy m u ją g o .

A g en c ja T ass p o d a je , że sta tek „W to ra ja 
P ia ti le tk a“  w raca ł z A n tw erp ii d o B atu m z ła­
d u n k iem p rzezn aczo n y m d la I ran u . S ta tek 
„P e tro w sk ij“  w raca ł ró w n ież n a M o rze C zarn e , 
w io aąc w ęg ie l n iem ieck i z R o tterd am u d o P o rt 
S a id .

W  p iw n ic a c h p o s e ls tw a p o ls k ie g o k ry ją s ię  
P o la c y w M a d ry c ie .

C iężk ie d n i w  M ad ry c ie p rzeży w a k o lo n ia 
p o lsk a , p o zo sta jąca p o d o p iek ą ch arg e d 'a f fa ira 
p o se lstw a p o lsk ieg o p . K o z ieb ro d zk ieg o .

P o sels tw o m ieśc i s ię w m ałe j w ili p rzy 
u licy L rch ta .

W o b ec teg o , że r t iew ie lk i lo k a l p o se lstw a 
n ie m ó g ł ich p o m ieśc ić , u rząd zo n o w p o b liżu 
g m ach u p o se ls tw a sp ec ja ln e sch ro n isk o , k tó re 
u zy sk a ło p rzy w ile je ek ste ry to r ia ln o śc i i p o d o b­
n ie jak p o se lstw o strzeżo ne jest p rzez m ilic ­
jan tó w .

Z ap asy ży w n o śc i są d o sta teczn e . Jed y n e 
n ieb ezp ieczeń stw o g ro z i w ięo ze stron y b o m b 
i p o c isk ó w , k tó re p ad a ją n a m iasto .

U rzęd n icy p o se lstw a p o zo sta li w g m ach u 
p o se lstw a i p o d czas b o m b ard o w an ia k ry ją s ię 
d o p iw n ic .

N ie zab ezp iecza to ich co p raw d a ca łk o­
w ic ie , g d y ż k a lib er p o c isk ó w p ad a jący ch n a 
m iasto jes t tak i, że m o g ą zn iszczy ć n iew ie lk ą 
w illę razem z p iw n icam i. N iem n ie j w szy scy 
są d o b re j m y śli.

O b y w a te lu ! P o m o c z im o w a je s t k o n ie c z n o ś c ią  
d z is ie js zy c h  c z a s ó w  i le ż y  w  tw o im  

w ła s n y m d o b rz e  z ro z u m ia ły m  in te re s ie .

W s z e lk ie

FORMULARZE
p o le c a

K sięg arn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I
N o w e m ia s to n . D rw .

R y n ek N r. 1 9 T e le fo n N r. 5 9 .

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E

w y k o n u je 

solidnie i terminowo

D ru k a rn ia B . M iło s z e w s k l, N o w e m ia s to  R y n e k  1 9 .

Łyżwy
d o ja z d y  f ig u ro w e j

(ze sta li szw ed zk ie j) 

w raz z butami Nr. 40, 
jak n o w e, o k azy jn ie 

n a s p rz e d a ż . 
W iad o m . w A d m in str . 
„G ło su L u b aw sk ieg o " .

M ieszk an ie
2 p o k o je I k u c h n ia  

d o w y n a ję c ia

J. G ó rsk i 
Nowemiasto T e l. 3 3

K az im ie rza .2

Z w ę g lo n e z w ło k i w  s p a lo n e j s to d o le .
Sibkowy p o w . tczew sk i. W  so b o tę o g o d z . 

2 2 .3 0 , w y b u ch ł p o żar w  sto d o le ro ln ik a P aw ia 
K ik b u sch a , k tó ry w raz z żo n ą b y ł n a g o śc in .e 
w  B o b o w ie , p o w . sta ro g ard zk i. P astw ą p ło­
m ien i p ad ła w ie lk a sto d o ła w raz z m aszy n am i 
ro ln iczy m i o raz zb o żem .

O k o ło g o d z . 2 w  n o cy w sp a lo n e j sto d o le 
zau w ażo n o zw ęg lo n e zw ło k i jak ieg o ś cz ło w ie­
k a . U sta lo n o , że ch o d z i tu o zw ło k i 5 0 -le tn is - 
g o ro b o tn ik a ro ln eg o F ran c iszk a C iżew sk ieg o , 
za tru d n io n eg o o d 1 5 la t b ez p rze rw y u ro ln ik a 
K ik b u sch a .

W  n ied z ie lę w  p o łu d n ie n a m iejsce w y p ad­
k u , p rzy b y ła z T czew a sp ec ja ln a k o m is ja ś led­
cza w  sk ład z ie sęd z ieg o ś ledczeg o R o sta , k ie r. 
W y d z ia łu ś led czeg o k o m . B a lick ieg o i in n y c i, 
k tó ra n a m ie jscu w d ro ży ła en erg iczn e ś led z tw o .

P o w yżsay w y p ad ek jes t ta jem n iczą zag ad l ą 
k tó rą d o g ro b u zab ie rze o f ia ra teg o straszn eg o 
w y p ad k u ś. p . C iżew sk i, o jc iec 7 d z iec i, z k tó­
ry ch n a jm ło d sze l iczy 9 la t. Z  to w arzy szący * h  
ta jem n iczem u w y p ad k o w i o k o liczn o śc i m o żn a 
p rzy p u szczać, że n ie ch o d z i tu o n iesaczęś liw y  
w y p ad ek p rzy ra to w an iu p ło n ąceg o m ien ia , lecz 
o m o rd ers tw o . P rzy p u szczę s ię , że p raw d o : o - 
d o b n ie z ło d z ie je p o ln i, zd em ask o w an i p rzez . p . 
C iżew sk ieg o , w  o b aw ie p rzed o d p o w ied z ia ln o ś­
c ią za d ro b n ą k rad z ież k arto f l i ze zn a jd u jący ch 
s ię tu ż za s ło d o łą k o p có w , p o zb aw ili sw ą o f ia­
rę ży c ia , a d la za tarc ia ś lad ó w straszn e j zb ro j ­
n i, w n ieśli tru pa C iżew sk ieg o d o sto d o ły i  
p o d p a lil i .

D w a w y ro k i ś m ie rc i n a s p ra w c ó w k a ta s ro f 
k o le jo w y c h

M O S K W A . K o leg iu m k o le jo w e n a jw y ższeg o 
sąd u w  S o w ie tach za tw ie rd z iło w y ro k , sk az .i- 
jący n a śm śerć p rzez ro zstrze lan ie m aszy n is ę 
T an czu rę za sp o w o d o w an ie k a tastro fy k o le j )- 
w ej n a o d c in k u B ie ło w iestn a ja — B ie łgo n d 
(k o le i p o łu d n io w e j) .

M aszy n is ta S tre ln ik o w , k tó ry sp o w o d o w a ł 
k a tastro fę k o le jo w ą n a o d c in k u C h o m iak o w o —  
T u la k o le i im . D z ie rży ń sk ieg o , sk azan y zo sta ł 
n a k arę śm ierc i p rzez ro zstrze lan ie , a p o m o an k  
jeg o K aszu łk is n a 7 la t w ięz ien ia . >

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa — sobota 21. XI.
6 .3 0 -8 .0 0 A u d . p o r. 1 1 .3 0 A u d . d la szk ó ł 1 2 .0 3 K o n c 

1 2 .4 0 P o g ad an k a ro ln . 1 2 .5 0 D zień , p o łu dn . 1 5 .0 0 W iad o ra . 
g o sp o d . 1 5 .1 5 P ły ty 1 6 .0 0 N asz p ro g ram 1 6 .1 5 K o n cert 1 7 0 0 
K o n cert so lis tó w 1 7 .5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw 1 8 .2 0 K o n c . 
rek lam 1 8 .4 5 P ro g ram n a ju tro 1 8 .5 0 P o g ad . ak tu a ln a 1 9 0 0 
A u d y c ja d la P o lak ó w zag ran icą 1 9 .3 0 N a sw o ją n u tę 2 0 3 0 
N o w o śc i l ite rack ie 2 0 .4 5 D z ien n ik w ieczó r. 2 1 .0 0 K o n cert 
2 2 .0 0 K u k u łk a W ileń sk a 2 2 .3 0 M u zy k a tan eczn a

Warszawa — niedziela 22. XI.
8 .0 0— 9 .0 0 A u d . p o rań . 9 .0 0 N ab o ż . 1 0 .3 0 K o n c . 1 2 .0 3 

P o ran ek m u z. W  p rze rw ie o k . g o d z . 1 8 .0 0 P rzeg l. teetr. 
1 4 .0 0 R ep o rtaż 1 4 .3 0 1 0 0 0 tak tó w m u z. 1 5 .3 0 A u d . d la v s i 
1 6 .0 0 K o n c . rek lam . 1 6 .3 0 K u ran ty staro św ieck ie 1 7 1 0 
P o d w ieczo rek p rzy m ik ro fo n ie W  p rzerw ie o k g o d z . 1 7 5 6 
P o g . ak tu a l. 1 8 .5 0 P ro g r. n a ju tro 1 9 .0 0 F rag m en ty 1 9 3 0 
S zk ic l ite r . 1 9 .4 5 P ły ty 2 0 .4 0 P rzeg l. p o lit. 2 0 .5 0 D zien n ik 
w iecz . 2 1 .0 0 W eso ła fa la 2 2 .3 0 W iad . sp o rt, ze w szy st. 
ro eg ł. P .R . 2 1 .4 5 W iad . sp o rt, lo k . 2 1 .5 0 K o n c . 2 2 .3 5 M u z. 
tan eczn a.

Warszawa — poniedziałek 23. XI.
6 .3 0— 8 .0 0 A u d . p o rań . 1 1 .3 0 A u d . d ła szk ó ł 1 2 .0 3 

K o n c . 1 2 .4 0 P o g . 1 2 5 0 D zień , p o ł. 1 5 .0 0 W iad . g o sp . 1 5 .1 5 
P ły ty 1 6 .1 5 S k rzy n k a języ k o w a 1 6 .3 0 K o n c. 1 7 .0 0 O d czy t 
1 7 .1 5 K o n c . so l. 1 7 .5 0 P o g 1 8 .0 0 P o g . ak tua l. 1 8 .1 0 W iad . 
sp o rt. 1 8 .2 0 K o n c . rek lam . 1 8 .4 5 P ro g r. n a ju tro 1 8 .5 0 P o g . 
1 9 .0 0 A u d . żo łn . 1 9 .3 0 P ły ty 2 0 .0 0 K o n c . 2 0 4 5 D z ień , w iecz 
2 0 .5 5 P o g . ak tu a l. 2 1 .0 0 W ieczó a l ite r. 2 1 .3 0 M u z. tan . 2 2 .0 0 
K o n c . 2 3 .0 0 M u z. tan .

Toruń — soboto 21. XI.
7 .2 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .4 0 P o g ad . ro ln icza 

1 3 .0 0 P ły ty 1 5 .1 5 K o n cert rek lam o w y 1 5 .3 5 Z y c ie k u ltu ra l­
n e P o m o rza 1 5 .4 0 P ły ty 1 6 .0 5 N asa p ro g ram 1 8 .2 0 Z ży c ia 
P o lo n ii w  G d ań sk u 1 8 .3 0 P ły ty 2 2 .3 0 T ań ce i p io sen k i

Toruń — niedziela 22. XI.
1 0 .3 0 P ły ty 1 4 .0 0 T ran s, z D w o ru A rtu sa 1 8 .5 0 P ro­

g ram n a ju tro 1 9 .4 5 P ły ty 2 0 .0 0 K o n c. k am . 2 1 .3 0 W ied , 
sp o rt, ze w szy st. ro zg ł. P .R . 2 1 .4 5 W iad . sp o rt, lo k . 2 1 ,5 0 
K o n c . 2 2 .3 5 P ły ty .

Toruń — poniedziałek 23. XI.
7 .2 5 -8 .0 0 A u d . p o r. 1 3 .0 0 P ły ty 1 5 .1 5 K o n c . rek la -n . 

1 5 .3 5 P o g ad . sp o ł. 1 5 .4 0 P ły ty I6 .0 0 S k rzy n k a tech n . 1 8 .2 0 
P o g ad . ak tu a l. 1 8 .3 0 P ły ty 1 9 .3 o S ły nn i sk rzy p k o w ie.

R ed ak to r o d p ow ied z ia lny : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C elesty n M iio szew $ k i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

JARMARK 

na bydło i konie 
o d b ęd z ie s ię 

w K U R Z Ę T N IK U

w  ś ro d ę , d n ia  2 5  lis to p a d a 1 9 3 6 ro k u  
Zarząd Gminy Kurzętnik.

Karty do gry
w sze lk ieg o ro d za ju 

o d n a js k ro m n ie js z y c h d o w y k w in tn y c h  
poleca

K s ię g a rn ia B . M iło s z e w s k i
R y n ek 1 9 . Nowemiasto T e le fo n 5 9 .

I K siążn ica K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu



Rok III. Hr. «HGFEDCBA

Dodatek Rolniczy
EWANGELIA
na niedzielę dwudziestą siódmą pa świątkach 

zapisana u św. Mateusza rozdz. 24, w. 15—35
W  on czas: M ówił  Jezus uczniom swoim : 
zobaczycie obrzydliwość spustoszenia, za- 

Jedziauą przez Daniela proroka, jaka zale­
gła m iejsce św ięte — kto czyta niech rozważy! 
wówczas ci, co są w Judei niech uciekają w  
góry, a kto się znajduje na tarasie dom u, niech 
nie schodzi, by zabrać cokolw iek ze swego 
m ieszkania; a kto jest na polu, niech się nie | 
wraca, by zabrać płaszcz swój. — A biada I 
brzem iennym i karm iącym w owe dni. Proścież 
tedy, aby ucieczka wasza nie wypadła w  zim ie 
lub szabat. , « I

W tedy bow iem nastanie wielka udręka, 
jakiej nie było od początku św iata aż dotąd, 
ani nie będzie. I gdyby nie były skrócone dni 
owe, żaden człow iek m e m ógłby się zbawić. 
A le przez wzgląd na wybranych, dni one zo­
staną skrócone.

W ówczas gdyby wam kto pow iedział: 
,,O to tutaj jest Chrystus1' albo „tam" — nie 
wierzcie. Powstaną bow iem fałszyw i Chrystu­
sow ie i prorocy, i czynić będą wielkie znaki 
i dziwy tak dalece, że nawet wybranych! wpro­
wadziliby w błąd, gdyby to było m ożliwe. Oto 
przepow iedziałem wam.

Gdy więc rzekną wam: „O to jest na pust­
kow iu", — nie wychodźcie : — „oto jest w  
ukryciu" — nie wierzcie. A lbow iem, jak błys­
kaw ica wybiega ze wschodu i jaw i się aż na 
zachodzie, tak też będzie z przyjściem Syna ; 
człow ieczego. Gdzie jest padlina, tam i orły  
się zbiorą".

A natychm iast po udręce dni owych słońce 
się zaćm i, księżyc też nie da blasku swego, 
a gw iazdy z nieba padać będą i m oce niebios 
zostaną wstrząśnięte. 1 wówczas na niebiesiech 
ukaże się znak Syna człow ieozego. W tedy to 
biadać będą wszystkie plem iona ziem i i ujrzą 
Syna całow ieczego, przychodzącego na obłokach 
niebieskich z wielką potęgą i chwałą. I wyśle 
aniołów swych z trąbą i głosem donośnym i 
zgrom adzą wybranych Jego z czterech wiatrów, 
od krańców niebios aż do krańców ich. A  z 
drzewa figowego bierzcie przypow ieść: gdy już 
gałąź jego pęka i liście wypuszcza, poznajecie, 
że lato się zbliża. — Podobnież i wy, gdy 
ujrziycie to wszystko, wiedzcie, że jest już bk- 
sko : we drzw iach. Zaprawdę pow iadam wam: 
nie przejdzie to plem ię, aż to wszystko się sta­
nie. — Niebo i ziem ia przem iną, ale słowa 
m oje nie przeminą.

Nauka.
W skazując na potężne i wspaniałe m ury 

św iątyni Jerozolim skiej, wyrazili apostołow ie 
m niem anie, że taka budowa stać będzie do 

końca św iata. Na pytanie ich, kiedy nastąpi 
koniec św iata, odpow iada Pan Jezus słowam i 
dzisiejszej ewangelii.

Najpierw przepow iada w niej znaki, po­
przedzające zburzenie kościoła jerozobm skiego, 
potem skończenie św iata.

Już prorok Daniel przepow iedział, że Jero­
zolim a wraz z św iątynią ulegnie zniszczeniu. 
Odwołując się na te przepowiednie, upom ina 
Zbaw iciel, aby chrześcijanie ociekli do m iasta 
Pella za rzekę Jordanem

„W tedy bow iem nastanie wielka udręka."
Spełniła się ta przepow iednia po upływ ie 

lat trzydziestu siedmiu. Jak opow iada naoczny 
św iadek, historyk żydowski, Józef Fiaw jusz, w  
oblężonem m ieście zabrakło żywności. Kto z 
głodu, szukając korzonków i kory drzew , od­
ważył się pójść poza bram y m iasta, a wpadł w  
ręce Rzymian, został przez nich przybity do 
krzyża. Zdarzyło się, że m atki oszalałe od 
głodu, zabijały i pożerały własne dzieci. Gd<y 
po pięcium iesięcznem oblężeniu Rzym ianie 
m iasto zdobyli, wycięli w pień taką m nogość 
ludzi, że wódz ich Tytus, widząc to, załamaw­
szy ręce, zawołał: Nm m oj । to m oc ani m oich 
żołnierzy, lecz m oc bogów zwyciężyć m ogła 
tak licznego wroga. Reszta obrońców schroniła 
się do św iątyni.

Ponjeważ się nie chcieli poddać, Rzym ianie 
podpalili ją i tak zam ienili ją w popiół i gruzy.

^Powstaną fałszyw i prorocy"..,
I to się spełniło. Lecz chrześcijanie pa­

m iętając na przestrogę Zbaw iciela, nie uw ierzyli 
im , wiedząo, że gdy Chrystus po raz drugi po­
jaw i się na św ięcie, „przyjście Syna Człow ie­
czego będzie jako błyskaw ica'* niespodziane 
i nagłe.

Nastąpi ono na końcu św iata, a poprzedzi 
je szereg znaków7 na niebie: słońce się zaćm i, 
księżyc nie da jasności swej, a gw iazdy będą 
padać z nieba i m oce niebieskie zostaną wstrzą­
śnięte, czyli wytrącone będą z równowagi.

„Gdy ujrzycie to wszystko, wiedzcie, że 
jest już blisko: we drzw iach": że koniec św iata 
nadszedł.

Rozważając dzisiejszą ewangelię, trudno nie 
przejąć się św iętą bojaźnią sądu Bożego, który 
nas czeka wszystkich. Zawczasu na ten sąd 
się gotujm y, pokładając całą ufność w  m iłosier­
dziu Pańskiem i m odląc się o nie słowy Psal­
m isty : „N ie wchodź Panie, w sądy z sługą 
Twoim , albow iem nie^ostoi5się przed Tobą żaden 
człow iek żyjący".

Na dzień św. Cecylji
Na dzień 22 listopada przypada uroczystość 

św . Cecylji, patronki m uzyki i ip iew*u kościel­
nego, która za czasów cesarza M arka Aurelju- 
sza w wiośnie życia zginęła w Rzym ie m ęczeń­
ską śm iercią za wiarę Chrystusa. Sw. Cecylja 
za życia m usiała m ieć widocznie zam iłowanie



d o m o d li tw y  ś p ie w n e j i p ra e ś c ig ła w  te m in n y c h 
ta k , ż e s ła w a je j ja k o p a tro n k i ś p ie w u i m u z y­
k i k o ś c ie ln e j u trz y m a ła s ię p rz e z w ie k i . N ie  

d o r z e c z y b ę d z ie z o k a z j i d n ia ś w . C e c y l j i p o­
ś w ię c ić k i lk a  s łó w , ro z w o jo w i i z n a c z e n iu m u­

z y k i k o ś c ie ln e j .
K o ś c ió ł k a to l ic k i ju ż o d p ie rw sz y c h w ie k ó w  

u z n a w a ł ś p ie w k o ś c ie ln y i m u z y k ę , ja k o ś ro d­
k i d o p o d n ie s ie n ia i u s z la c h e tn ie n ia d u c h a i  
z w ró c e n ia g o k u B o g u . T o te ż ju ż w c z e ś n ie 
ro z w in ę ła s ię m u z y k a k o ś c ie ln a . W z n io s łe p o­
r y w y  tw ó rc z e P a le s tr in y O r la n d a d i L a s s o i  
s z e re g u in n y c h w ie lk ic h k o m p o z y to ró w k o ś c ie l­
n y c h , w ś ró d k tó ry c h w y b i tn e m ie js c a z a jm u ją 
ró w n ie ż P o la c y —  w y n io s ły m u z y k ę k o ś c ie ln ą 
n a w y ż y n y p ra w d z iw ie w ie lk ie j s z tu k i .

P ie śń k o ś c ie ln a i m u z y k a s ta ły s ię z  c z a s e m 
ta k p ię k n e i w z n io s łe , ż e p o ry w a ły s e rc a w ie r­
n y c h k u Z b a w ic ie lo w i , a ic h e c h o b rz m ia ło 
p rz e z w ie k i g o d n ie i h a rm o n i jn ie z n a s tro je m 
w s p a n ia ły c h ś w ią ty ń g o ty c k ic h . M u z y k a i  
ś p ie w , k o ś c ie ln y w  s w o im  ro z w o ju s z ły ró w n o­

c z e ś n ie w  p a rz e z ro z w o je m in n y c h s z tu k k o ś­
c ie ln y c h , a m ia n o w ic ie a rc h ite k tu ry , m a la rs tw a 
i r z e ź b ia rs tw a .

G d y je d n a k m u z y k a k o ś c ie ln a p rz e n ik ła 
z c z a s e m p ie rw ia s tk a m i m u z y k i ś w ie c k ie j o b­
n iż y ły  s ię je j w a lo ry a r ty s ty c z n e i s p a d ło p o­
w a ż n e je j z n a c z e n ie . Z w ła sz c z a w ie lk i ro z w ó j 
m u z y k i in s t ru m e n ta ln e j z a c z a s ó w B e th o w e n a , 
M o z a r ta i p ó ź n ie js z y c h k o m p o z y to ró w w p ły n ą ł 
u je m n ie n a p o z io m m u z y k i k o ś c ie ln e j , k tó re j 
id e a łe m b y ł » p o z o s ta n ie ś p ie w w ie lo g ło s o w y 
b e z w s p ó łu d z ia łu in s tru m e n tó w . Ś p ie w ta k i 

je s t n a w e t is to tn ą c z ę ś c ią l i tu rg i i ,  ta k , ż e c h ó r 
p e łn i w  c a łe m te g o s ło w a z n a c z e n iu s łu ż b ę B o ­
ż ą . J u ż p rz e s z ło o d p ó ł w ie k u s ą w  - ró ż n y c h 
k ra ja c h s ta ra n ia , a b y p rz y w ró c ić ś w ie tn o ś ć m u­
z y c e k o ś c ie ln e j. T a k ie m m ia s te m , g d z ie s z c z e­

g ó ln ie j p ra c u je s ię n a d te m ,. je s t n . p . R a tis b o - 
n a w  B a w a r i i , m ie js c o w o ś ć m a ją c a s p e c ja ln e 
t ra d y c je w  ro z w o ju m u z y k i k o ś c ie ln e j . P a tro­
n u je te ż te j s p ra w ę o b e c n y O jc ie c ś w . P iu s X I ,  
w ie lk i m iło ś n ik i p ro p a g a to r p ra w d z iw e j s z tu k i .

Zwalczanie chorób i szkodników w jesieni.
J e s ie ń je s t o k re s e m , w  k tó ry m  w y k o n a ć n a­

le ż y s z e re g ro b ó t z a b e z p ie c z a ją c y c h ro ś l in y o d 
u s z k o d z e ń p o w o d o w a n y c h p rz e z s z k o d n ik i i  
c h o ro b y . N ie w y k o n a n ie ja k ie jk o lw ie k z ty  c h  
p ra * c , n a ra z ić n a s m o ż e n a z n a c z n e s tra ty , o ra z 
w p ły n ie n a z w ię k sz e n ie k o s z tó w z w a lc z a n ia w  

ro k u p rz y s z ły m .
W sadzie: Z b ie ra ć o p a d a ją c e , u s z k o d z o­

n e , z g n i łe i ro b a c z y w e o w o c e i n is z c z y ć 
je . Z d ją ć i s p a l ić z a ło ż o n e w  le c ie o p a s k i 
c h w y tn e z e s ło m y , m c h u , s z m a t lu b p a p ś e ru 
ru rk o w e g o , n a m ie js c e k tó ry c h z a ło ż y ć n o w e , 
p o z o s ta w ia ją c je d o k o ń c a z im y . R o z p o c z ą ć 
c z y s z c z e n ie i s k ro b a n ie d rz e w’ , u s u w a ją c p o ro­

s ty i s ta rą k o p ę , a a p o m o c ą s k ro b a c z e k i s z c z o te k . 
N is z c z y ć b ru n a tn e k u p k i ja j b ru d n ic y i n ie p a rk i 
p rz e z z e s k ro b a n ie i z a s m a ro w a n ie k a rb o lin ą , 
n a f tą lu b w a p n e m . Z  g a łą z e k z d ją ć p ie rś c io n k i 
ja je c z e k p o rz ą d k i p ie rś c ie n ic y . Z d ją ć g n ia z d a 
u tw o rz o n e z z e s c h n ię ty c h i s p lą ta n y c h p rz ę d z ą 

l iś c i , w  k tó ry c h n a z im ę g n ie ż d ż ą s ię g ą s ie n - 
n ic e k u p ró w k i ru d n ic y i n ie s trz ę p a g ło g o w c a .

O p a d łe l iś c ie d o b rz e je s t z g ra b ić i s p a l ić .
D o w y ła p a n ia w y lę g a ją c y c h s ię w je s ie n i 

m o ty l i p ię d z ik a p rz e d z im k a , s a m ic k tó re g o p rz y  

p ie rw sz y c h p rz y m ro z k a c h w y c h o d z ą z z ie m i, 

w s p in a ją s ię p o p n iu d rz e w i s k ła d a ją ja je c z k a 
w  p ą c z k a c h , k o n ie c z n e m je s t z a k ła d a n ie n a 

p n ie d rz e w o p a s e k z p a p ie ru w o s k o w e g o , p o­
k ry ty c h le p e m s a d o w n ic z y m . L e p te n p o w i­
n ie n p o s ia d a ć n a s tę p u ją c e w ła ś c iw o ś c i:

1 . b y ć d o s ta te c z n ie le p k im , 2 n ie ś c ie k a ć , 
3 . n ię w y s y c h a ć , n ie z a m a rz a ć . T ru d n o je s t , 
a n a w e t n ie m o ż l iw ie s a m e m u , p rz y rz ą d z ić le p 
o ta k ic h w ła ś c iw o ś c ia c h i d la te g o n a j le p ie j je s t 
s to so w a ć g o to w y , f a b ry c z n y le p . W e d łu g 
o p in j i f a c h o w c ó w , o p a r te j n a l ic z n y c h d o ś w ia d­

c z e n ia c h , n a j le p s z y w  k ra ju je s t le p s a d o w n ic z y 

m a rk i „ A z o t “ .
N a d rz e w k a c h ja b ło n i , n a k tó ry c h w y s tę­

p u je k o ró w k a w e łn is ta , n a le p y z a s m a ro w y w a ć 
g n ia z d a te g o s z k o d n ik a s a lo n e m lu b lO ° /o -w y m  

ro z tw o re m k a rb o l in y D K M .
W ogrodzie warzywnym: T ę p ić w d a l­

s z y m c ią g u c h w a s ty , k tó ra n ie ty lk o z a b ie ra ją 
ro ś l in o m p o trz e b n e im  p o k a rm y z g le b y , le c z 
ta k ż e p rz e n o s z ą c a ły s z e re g c h o ró b i s z k o d n i­

k ó w . U s u w a ć , g łę b o k o z a k o p u ją c re s z tk i p o­
z o s ta łe p o z b io rz e ja k , l iś c ie , k o rz e n i i t . p . 
M a to s z c z e g ó ln e z n a c z e n ie p rz y k a p u ś c ie , a 
re s z tk a c h k tó re j w  p o lu z im u je s z e re g p a s o rz y - 

tó w . Z ie m ię p o z b io rz e n a le ż y d o k ła d n ie w  
je s ie n i p rz e k o p a ć , p rz e z c o s p u lc h n ia m y g ię to *  
i n is z c z y m y s z e re g s z k o d l iw y c h o w a d ó w , w y ­
d o s ta ją c je n a p o w ie rz n ię z ie m i.

D la z w a lc z a n ia tu rk u c ia p o d ja d k a w  o k o l i­
c a c h , w  k tó ry c h s z k o d n ik te n w y s tę p u je , n a le­
ż y  w  je s ie n i z a k o p y w a ć d o z ^ e m i n a w ó z k o ń sk i . 
T u rk u c ie p o s z u k u ją c e n a z im ę c ie p ły c h m ie js c , 

c h ę tn ie k ry ją s ię w  n a w o z ie . N is z c z y s ię je , 
ro z rz u c a ją c w  z im ie n a w ó z .

S p ó łd z ie lc z e 

d z ie s ię c io ro m ło d e g o ro ln ik a .
C z e c h o s ło w a c k i Z w ią z e k M ło d z ie ż y W ie js­

k ie j , b ę d ą c y s k ła d o w ą c z ę śc ią ta m te js z e g o 
s tro n n ic tw a lu d o w e g o , o g ło s i ł k o n k u rs w śró d 
s w o ic h c z ło n k ó w n a o p ra c o w a n ie n a j le p s z y c h 
w s k a z ó w e k s p ó łd z ie lc z y c h . W  o s ta tn ic h d n ia c h 
ro z s trz y g n ię to k o n k u rs i w y b ra n o 1 0 p rz y k a­
z a ń , k tó ry m  d a n o ty tu ł : , ,S p ó łd z ie lc z e d z ie s ię­
c io ro m ło d e g o ro ln k a“ . P rz y k a z a n ia te b rz m ią :

2 . B ą d ź p e w n y , ż e id e a s p ó łd z ie lc z a z d o­

b y w a c a ły ś w ia t .
2  S p ó łd z ie lc z o ś ć je s t p o d s ta w ą g o s p o d a r­

c z e j d e m o k ra c j i , w ie d z ie s p o łe c z e ń s tw o k u le p­
s z e j i s z c z ę ś l iw s z e j p rz y s z ło śc i . K ie ru je s ię 
z a s a d ą K a m p e lik o w ą (K a m p e l ik , tw ó rc a k a s 
s p ó łd z ie lc z y c h w  C z e c h o s ło w a c j i ) : , ,C o je d n e m u 

c ię ż k o , to w 7 g ro m a d z ie le k k o * * .
4 . R o ln ic z ą s p ó łd z ie lc z o ś ć b u d o w a li n a s i 

p rz o d k o w ie d la s z c z ę śc ia ro ln ic z e g o lu d u , d la­
te g o i m y w  tę ro b o tę w k ła d a m y c a łą w ia rę .

5 . D b a j o to , a b y w T w o je j o k o l ic y n ie 
b y ło a n i je d n e g o ro ln ik a , k tó ry  n ie b y łb y  c z ło n­
k ie m s p ó łd z ie ln i ro ln ic z e j , k a s y s p ó łd z ie lc z e j, 
m le c z a rn i s p ó łd z ie lc z e j i t . p . s p ó łd z ie ln i.

6 . P ro d u k ty s w o je j ro ln ic z e j p ra c y s p ie­
n ię ż a j ty lk o  w  s p ó łd z ie ln ia c h , a p o trz e b n e n a­
r z ę d z ia i t . p . r z e c z y k u p u j ty lk o  z a p o ś re d n i­
c tw e m s p ó łd z ie ln i .

7 . N ie u rą g a j s p ó łd z ie ln i , g d y m a ja k ie 
n ie d o s ta tk i , o d w ro tn ie —  ra d ź , ja k te n ie d o­

s ta tk i u s u n ą ć .
8 . P a m ię ta j , ż e m o g ą z a w ie ść c i , tó rz y 

id e ę s p ó łd z ie lc z ą re a l iz u ją , a le n ig d y n ic w ie -



d z i e  i d e a s a m a . P r z e t o j e ż e l i n a r z e k a s z n a  

s p ó ł d z i e l c ó w , n i e  n a r z e k a j n i g d y  n a s p ó ł d z i e l­

c z o ś ć .

8 .  N i e  w o l n o  C i  w  r a z i e  p o t r z e b y , g d y  C i  

b i e d a  d o k u c z y , p o ż y c z a ć p i e n i ę d z y  w  k a s i e  

s p ó ł d z i e l c z e j , a  w  d o b r e j k o n i u n k t u r z e s k ł a d a ć 

o s z c z ę d n o ś c i d o  i n n y c h  i n s t y t u c j i . N a s z a d r o g a  

o s z c z ę d n o ś c i o w a p r o w a d z i t y l k o  p r z e z  w i e j s k i e  

k a s y  s p ó ł d z i e l c z j e .

9 .  S p ó ł d z i e l c z o ś ć d b a  o  w s z y s t k i c h , p r z e t o  

z a s ł u g u j e , a b y  w i e r z y l i  w  n i ą  w s z y s c y .

1 0 .  P o d a w a j r ę c e s p ó ł d z i e l c o m c a ł e g o  

ś w i a t a  d l a  u r z ą d z a n i a l e p s z e j w  ś w i e c i e s p r a ­

w i e d l i w o ś c i s p o ł e c z n e j .

Z w i ą z e k  M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j  r o z s y ł a j ą c p o ­

w y ż s z e p r z y k a z a n i a p o  c a ł e j R e p u b l i c e t a k i e  

d a j e  p r z y  t y m  w y j a ś n i e n i a :

S p ó ł d z i e l c z t e d z i e s i ę c i o r o p r z e d s t a w i a p o d ­

s t a w o w e m y ś l i ,  j a k  t e ż  i  p r a k t y c z n e o b o w i ą z k i 

m ł o d z i e ż y  w  d z i a l e  s p ó ł d z i e l c z y m . P r o s i m y  c a ­

ł ą  s p o ł e c z n o ś ć w i e j s k ą , w s z y s t k i c h p r a c o w n i­

k ó w  g o s p o d a r c z y c h , o r g a n i z a c y j n y c h , w o g ó l e  

w s z y s t k i c h , k t ó r y m  e a l e ź y  n a  d a l s z y m  p o g ł ę ­

b i a n i u  i d e i  s p ó ł d z i e l c z o ś c i , a b y  p o m a g a l i w s z ę ­

d z i e  h a s ł a p o w y ż s z e p o p u l a r y z o w a ć ; h a s ł e m  n a ­

s z y m  j e s t , a b y  s p ó ł d z i e l c z e d z i e s i ę c i o r o t r a f i ł o  

d o  k a ż d e j r o d z i n y  w i e j s k i e j .

P o d a j ę t ę  w z m i a n k ę , b o  m y ś l ę , ż e  m o ż e  s i ę  

o n a  p r z y d a ć n a s z e j m ł o d z i e ż y . Z d a j e m i s i ę , 

ż e  i  u  n a s d o b r z e b y ł o b y  w y p r a c o w a ć p r z y k a ­

z a n i a s p ó ł d z i e l c z e d l a  w i e j s k i e j m ł o d z i e ż y . W  

n a s t ę p s t w i e t e g o  m u s i i ś ć  w  s z y b k i m  t e m p i e  

p r a c a w  k i e r u n k u  r e a l i z o w a n i a t y c h  h a s e ł w  

c o d z i e n n y m  ż y c i u . M ł o d z i e ż  w i e j s k a z  w i ę k ­

s z y m  j e s z c z e z a p a ł e m  n i ż  d o t ą d m u s i s i ę  z a ­

b r a ć  d o  t w o r z e n i a i  p r o w a d z e n i a s p ó ł d z i e l c z y c h 

p l a c ó w e k . T r e ś c i ą p r a c  K ó ł  M l .  W i e j .  p o w i n n y  

b y ć  t e  k i e r u n k i , k t ó r e  z a p r a w i a j ą m ł o d y c h  ( j o  

s p ó ł d z i e l c z o ś c i . S p ó ł d z i e l c z o ś ć u s a m o d z i e l n i a , 

s p ó ł d z i e l c z o ś ć u z u p e ł n i a , s p ó ł d z i e l c z o ś ć s t w a r z a  

p r a w d z i w ą d e m o k r a c j ę . P r z e t o  n a  w z ó r  b r a t n i e j 

m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j w  C z e c h o s ł o w a c j i b i e r z m y  

s i ę  d o  p r a c y  w  s p ó ł d z i e l c z o ś c i , a  u p r z e d n i o s i ę  

d o  t e j  p r a c y  g r u n t o w n i e  p r z y g o t u j m y .

P o r a d y  g o s p o d a r s k i e .

Znaczenie umiejętnego obchodzenia się 

z gnojówką dla Gospodarstw Rolnych.

J e d n y m  z  p o d s t a w o w y c h c z y n n i k ó w , w p ł y ­

w a j ą c y c h  n a  w i e l k o ś ć  p r o d u k c j i , j e s t  u m i e j ę t n e 

n a w o ż e n i e g l e b y , t . j . d o s t a r c z a n i e r o ś l i n o m  

ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h . D o  n a w o ż e n i a g l e b y  s ł u ­

ż ą  b ą d ź n a w o z y n a t u r a l n e , p r o d u k o w a n e w e  

w ł a s n y m  g o s p o d a r s t w i e ( o b o r n i k , g n o j ó w k a , 

o d c h o d y  l u d z k i e , k o m p o s t i t d . ) , b ą d ź n a w o z y  

s z t u c z n e ( a z o t o w e , p o t a s o w e i  f o s f o r o w e ) . N a j ­

w a ż n i e j s z y m , n a j p o w s z e c h n i e j s z y m 1 n a j o b f i t ­

s z y m  r o d z ą j e m  n a w o z u w  P o l s c e j e s t o b o r n i k  

ł ą c z n i e z  g n o j ó w k ą . O d  i l o ś c i i j a k o ś c i w y ­

t w o r z o n e g o o b o r n i k a  z a l e ż y  w y s o k o ś ć p l o n ó w .  

P r z e d s i ę b i o r c z y r o l n i k  c z y n i  d u ż e  w y s i ł k i ,  a b y  

w y t w ó r c z o ś ć n a w o z o w ą g o s p o d a r s t w a p o d n i e ś ć 

j a k  n a j w y ż e j . J e s t o n a  p o d s t a w ą g o s p o d a r s t w a 

a  w k ł a d y  w  t y m  c e l u  z u ż y t e p r z y n o s z ą n a j ­

p e w n i e j s z e d o c h o d y .

N a w o z y  m a j ą  n i e  t y l k o  p o d s t a w o w e z n a ­

c z e n i e d z i ę k i  z a w a r t o ś c i s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o ­

w y c h , l e o z  t a k ż e  d z i ę k i p o p r a w i e n i u s t r u k t u r y  

g l e b y . N a w o ż o n a g l e b a w z b o g a c a s i ę  w  h u m u s 

i ł a t w i e j o c i e p l a . C i ę ż k i e z i e m i e n a w o ż o n e 

ś w i e ż y m  n a w o z e m  s t a j ą  s i ę  p u l c h n e i s y p k i e , 

l e k k i o  z i e m i e  z a s i l o n e z b i t y m  i  d o b r z e p r z e g n i­

ł y m  n a w o z e m  s t a j ą  s i ę  b a r d z i e j s p o i s t e .

O b o k  o b o r n i k a g n o j ó w k a s t a n o w i b a r d z o  

u ż y t e c z n y n a w ó z . W  g n o j ó w c e z n a j d u j ą s i ę  

g ł ó w n i e  d w a  p o k a r m y  r o ś l i n n e : a z o t i p o t a s 

P o t a s u w  g n o j ó w c e j e s t z w y k l e  d w a  r a z y  w i ę ­

c e j n i ż  a z o t u . Z a w a r t o ś ć s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o ­

w y c h  w  g n o j ó w c e j e s t b a r d z o  r o z m a i t a w  z a ­

l e ż n o ś c i o d  ż y w i e n i a  z w i e r z ą t , o r a z  o d  s p o s o b u 

p r z e c h o w y w a n i a g n o j ó w k i . W a r t o ś ć n a w o z o ­

w a  a z o t u  i  p o t a s u w  g n o j ó w c e j e s t w y s o k a , 

g d y ż  s k ł a d n i k i t e , z a w a r t e w  g n o j ó w c e , s ą  

ł a t w o  d o s t ę p n e d l a  r o ś l i n . D o ś w i a d c z e n i a w y ­

k a z a ł y , ż e  a z o t w  g n o j ó w c e m o ż e p r a w i e t a k  

d z i a ł a ć , j a k  a z o t w  s a l e t r z e , g d y  z a r a z p o  r o z ­

l a n i u  n a  p o l e  z o s t a ł p r z y k r y t y  c i ę ż k ą b r o n ą , 

l u b  p ł y t k ą  o r k ą .

P r z e p r o w a d z o n e p r z e z  Z a k ł a d  U p r a w y  R o ­

ś l i n  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o d o ś w i a d c z e­

n i e  s t w i e r d z i ł o , ż e  g n o j ó w k a d o b r z e p r z e c h o ­

w y w a n a ( w  d o ł a c h b e t o n o w y c h ) i o t r z y m a n a 

o d  b y d ł a  n a l e ż y c i e ż y w i o n e g o ( d u ż e d a w k i  

p a s z y  t n e ś c i w e j ) z a w i e r a S V s  r a z y  w i ę c e j a z o t u  

i  p r z e s z ł o l 1 / ^  r a z y  w i ę c e j p o t a s u , a n i ż e l i g n o ­

j ó w k a  ź l e  p r z e c h o w y w a n a ( w  z w y k ł y c h  d o ł a c h ) 

i  o d  b y d ł a  s k ą p o  ż y w i o n e g o  ( m a ł y  d a t e k  p a s z y  

t r e ś c i w e j ) .

W a a t o ś ć m e t r a s z e ś c i e n n e g o d o b r z e p r z e ­

c h o w y w a n e j g n o j ó w k i , z > e w z g l ę d u  n a w y ż s z ą  

z a w a r t o ś ć a z o t u  i  p o t a s u , j e s t  3 - k r o t n i e  w i ę k s z a  

o d  ź l e  p r z e c h o w y w a n e j .

P o w a ż n y w p ł y w  n a  Z a w a r t o ś ć s k ł a d n i k ó w  

p o t a s o w y c h w  g n o j ó w c e w y w i e r a  r ó w n i e ż «  ż y ­

w i e n i e . P r z y  l e p s z y m  ż y w i e n i u  j e s t l e p s z a 

g n o j ó w k a , p r z y  s ł a b y m  g o r s z a . I n t e n s y w n i e j­

s z e ż y w i e n i e d a j e n i e  t y l k o  w i ę c e j m l e k a  

i  m i ę s a , a l e  t a k ż e  b o g a t s z ą g n o j ó w k ę i g n ó j ,  

w i ę c  i  w  k o n s e k w e n c j i w i ę k s z e p l o n y . J e d n a k  

p r z y  j e d n a k o w y m  n a w e t ż y w i e n i u , l e p s z a j e s t  

t a  g n o j ó w k a , k t ó r a  b y ł a  l e p i e j  p r z e c h o w y w a n a .

S p r a w a o d p o w i e d n i e g o p r z e c h o w y w a n i a 

g n o j ó w k i  j e s t n a o g ó ł d o c e n i a n a w  g o s p o d a r­

s t w a c h  r o l n y c h . P r z e j e ż d ż a j ą c w s i e , w i d z i s i ę  

j a k  z e  s t a j e n  i  k u p  z  g n o j e m  ś c i e k a g n o j ó w k a  

i  a l b o  r o z l e w a s i ę  p ł y t k o  i s z e r o k o d o o k o ł a  

o b o r n i k a , a l b o  c o  j e s z c z e g o r s z e , w y l e w a  s i ę  

c i e n k ą  s t r u g ą d o  n a j b l i ż s z e g o r o w u . W  d a n y m  

w y p a d k u  p o k a r m  r o ś l i n y , z w a n y  a z o t e m , j e s t  

b e z p o w r o t n i e m a r n o w a n y , g d y ż p o s i a d a o n  

w a r t o ś ć u l a t n i a n i a s i ę  ( z w i ą z a n i a s i ę ‘ z  p o w i e t­

r z e m ) . N a l e ż y  w i ę c  p a m i ę t a ć , b y  o b o r n i k  z a  

g n o j ó w k ę b y ł  m o ż l i w i e  s z c z e l n i e p r z y k r y t y .  

K o s z t p r z y k r y c i a j e s t s t o s u n k o w o n i e w i e l k i ,  

g d y ż  w y s t a r c z y  p a r ę  s t a r y c h  d e s e k z b i t y c h  w  

r o d z a j t r a t w y , a b y  u o h r o n i ć  a z o t o d  u l a t n i a n i a  

s i ę . W  g o s p o d a r s t w a c h z a s o b n i e j s z y c h d o b r y m  

s p o s o b e m m o ż e b y ć  w y l e w a n i e t r o c h ę r o p y  

n a f t o w e j z a  g n o j ó w k ę , k t ó r a  z a m y k a j ą c d o s t ę p  

p o w i e t r z a , c h r o n i r o l n i k a  o d  s t r a t a z o t u .

Z w a ż y w s z y  n a  k o r z y ś c i , j a k i e  o d n o s i g o s ­

p o d a r s t w o r o l n e  p r z e z d o b r e p r z e c h o w y w a n i e 

g n o j ó w k i , o p ł a c i s i ę  n i e w i e l k i m  s t o s u n k o w o 

k o s z t e m  u r z ą d z i ć d o b r y  z b i o r n i k .

Listopadowe czynności ochronne 

w gospodarstwie.

W  p o c z ą t k a c h l i s t o p a d a k o ń c z ą s i ę  w s z e l­

k i e  z b i o r y  w  s a d a c h , o g r o d a c h w a r z y w n y c h  

i  n a  p o l a c h . N a l e ż y  p r z y s t ą p i ć z a t e m  d o  z a ­

p r o w a d z e n i a w s z ę d z i e p o r z ą d k u . W  s a d a c h 

p o o b r y w a ć z  d r z e w  z a s c h ł e o w o c e  t .  z w .  m u m i e , 

p o o b c i n a ć g a ł ą z k i z  g n i a z d a m i g ą s i e n i c , p o z g r a -
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b ia ć l i ś c ie , p r z e k o p a ć z ie m ię p o d d r z e w a m i , 

a b y u d o s tę p n ić ś w ie ż y p r z y p ły w p o w ie t r z a 

i o d s ło n i ć s z k o d n ik i z im u ją c e w  z ie m i , k tó r e 

s ta n ą s ię ł u p e m p ta k ó w . P n ie o s k r o b a ć i p o ­

b ie l i ć w a p n e m w c e lu z a b e z p ie c z e n ia p r z e d 

d u ż ą r ó ż n ic ą t e m p e r a tu r p o w o d u ją c ą u s z k o­

d z e n ie p n i .
N a le ż y t e ż p a m ię ta ć o o d k r y c iu r o ś l in  w r a­

ż l iw y c h n a m r ó z . M ło d e d r z e w k a o w o c o w e z a­

b e z p ie c z y ć p r z e z u s y p a n ie k o p c z y k ó w z z ie m i 

w y s o k o ś c i c a 3 0— 4 0 c m . k r z e w y s z p a le r o w e —  

g a łę z ia m i ś w ie r k ó w , u d o s tę p n ia ją c w  t e n s p o­

s ó b d o p ły w  p o w ie t r z a . R ó ż e p o n a g in a ć d o z ie­

m i > p r z y s y p a ć z ie m ią l u b m ia łe m t o r f o w y m , 

a g d y n a s ta n ą s i l n ie j s z e m r o z y i z ie m ia z m a r­

z n ie , p r z y k r y ć i g l iw e m b n a w o z e m . N a w a­

r z y w n ik a c h p o z b ie r a ć w s z y s tk ie p o z o s ta łe 

r e s z tk i , s z c z e g ó ln ie z b r u k w i k a p u s ty i i n n y c h 

r o ś l i n k r z y ż o w y c h —  i s p a l i ć . N a jp ó ź n ie j d o 1 5  

l i s to p a d a o b c ią ć j a k n a jg łę b ie j ł o d y g i s z p a r a­

g ó w  i z a r a z s p a l i ć , a b y z n is z c z y ć m u c h ę s z p a­

r a g o w ą i r d z ę , o i l e  t a k ie w y s tą p i ły . N a j le p ie j 

t e ż w  t y m  m ie s ią c u z a o r a ć c a ły w a r z y w n ik , 

a b y z ie m ia m o g ła d o b r z e p r z e m a r z n ą ć , c o  w p ły ­

w a " d o d a tn io n a j e j s t r u k tu r ę i z d r o w o tn o ś ć .

P iw n ic e , w  k tó r y c h z ło ż o n o w a r z y w a n a 

z im ę , c z ę s to i d o b r z e w ie t r z y ć , a n a w e t p r z y  

s ła b y m m r o z ie o k n a m o g ą b y ć  s ta le o tw a r te . C e­

b u lk i k w ia to w e u ło ż y ć w  p iw n ic y i o b s y p a ć 

p y łe m  t y to n io w y m .

D r z e w a w  c z a s ie z im y  w  c z ę s to s ą n a r a ż o­

n e n a o g r y z a n ie k o r y p r z e z z w ie r z y n ę . A b y  

t e m u z a p o b ie c , d o b r z e j e s t s m a r o w a ć p n ie p a p­

k ą z g l i n y  z d o d a tk ie m 5 p r o c , k a r b o l in y s a­

d o w n ic z e j l u b k r w i b y d lę c e j . S i ln y z a p a c h 

t y c h s k ła d n ik ó w o d s t r a s z a s z k o d n ik i . T a k ż e 

m o ż n a z a b e z p ie c z y ć p r z e z o w in ię c ie p n i j a ł o w ­

c e m l u b g a łą z k a m i ś w ie r k u .
N ie w o ln o z a p o m in a ć o p ta k a c h , k tó r e z o - 

s ta ją n a z im ę . W  w o ln y c h c h w i la c h b u d o w a ć 

i r o z w ie s z a ć n a d r z e w a c h s k r z y n k i , a b y p r z e z 

z im ę s z c z e r n ia ły i w io s n ą n ie o d s t r a s z a ły j u ż  

s w ą b ia ło ś c ią p ta k ó w o d z a g n ie ż d ż a n ia s ię , a w  

z im ie e w e n tu a ln ie s łu ż y ł y b y z a s c h r o n ie n ie . W  

z a c is z n y c h m ie js c a c h n p . p o d ś w ie r k a m i , b u d o­

w a ć k n r m ik i , a b y g d y ś n ie g u p a d n ie m o ż n a 

b y ło s y p a ć p o k a r m . N a j le p s z y m p o k a r m e m 

j e s t m ie s z a n in a z n a s io n k o n o p i , m a k u , s ło n e c z­

n ik a , o w s a i t a r te j b u łk i . D o b r z e j e s t d o d a ć 

t r o c h ę t ł u s z c z u , n p . ł o j u  b a r a n ie g o l u b k a w a ł­

k ó w  ś w ie ż e j s ło n in y . K o ś c i n a k tó r y c h s ą k a ­

w a łk i m ię s a , r o z w ie s z a ć n a g a łę z ia c h ; p ta k i 

c h ę tn ie j e o b s k u b y w a ć b ę d ą . C h le b a d a w a ć 

j a k n a jm n ie j , p o n ie w a ż n a w i lg o c i  p r ę d k o k w a ś­

n ie je i m o ż e p ta k o m z a s z k o d z ić .

Pojenie koni

W o d a o d g r y w a w  ż y c iu k o n ia b a r d z o d u ­

ż ą r o lę . W s p e c ja ln ie p r z e p r o w a d z o n e m z a g r a­

n ic ą d o ś w ia d c z e n iu o k a z a ło s ię , ż e k o ń b e z 

w o d y , j a k k o lw ie k ż y w io n y o b f i c ie , m ó g ł w y ­

t r z y m a ć z a le d w ie 6 d n i , n a to m ia s t b e z p a s z y , 

a le p o jo n y , w y t r z y m a ł 2 5 d n i . W o d a r e g u lu je 

c ie p ło tę c ia ła , u ła tw ia t r a w ie n ie i p r z e m ia n ę 

m a te r i i .

K o ń n a o g ó ł p i j e n ie z b y t w ie le . K o n ie d z i­

k ie p i j ą n a jw y ż e j 2 r a z y n a d o b ę , c z a s a m i t y l k o  

r a z j e d e n . C o p r a w d a , ż y w ią s ię o n e p r z e w a ż­

n ie ś w ie ż ą p a s z ą r o ś l in n ą , z k tó r ą p o b ie r a ją 

i w o d ę . N a s z e k o n ie , z w ła s z c z a ż y w io n e s u c h ą 

p a s z ą , o w s e m i s ia n e m , p o t r z e b u ją w o d y w ię c e j . 

W y d z ie la n ie w o d y k o n io w i j e s t c a łk ie m z b y ­

t e c z n e —  p o w in ie n p ić t y l e , i l e  c h c e s to s o w n ie 

d o p o t r z e b j e g o o r g a n iz m u .

K o ń  j e s t s tw o r z e n ie m b a r d z o c z y s ty m , t o  

t e ż w y m a g a w o d y d o b r e j , n a j le p ie j ź r ó d la n e j . 

Z n a n a j e s t n ie c h ę ć k o n i d o p ic ia z o b c e j s tu­

d n i , p r z y z w y c z a jo n y b o w ie m d o w o d y o p e w ­

n y m  s k ła d z ie , s m a k u i z a p a c h u , k o ń p i j e n ie­

c h ę tn ie i n n ą , j a k b y i n s ty n k to w n ie o b a w ia ją c s ię 

w o d y z łe j . Ż a d n y c h d o m ie s z e k w o d a n ie w y ­

m a g a , W y ją te k m o g ą s ta n o w ić s o le w a p ie n n e , 

k o r z y s tn ie z w ła s z c z a d la ź r e b ią t , a le d o g o d n ie j 

j e s t d a w a ć j e w p a s z y . T r z e b a w ię c p i l n ie  

z w r a c a ć u w a g ę n a t o , c z y w o d a n ie w y w o łu je  

z a b u r z e ń ż o łą d k o w y c h , g d y w te d y t r z e b a w o d ę 

z m ie n ić . N a j le p ie j , j e ż e l i k o ń p i j e w  p o z y c j i n a - 

! ! t u r a ln e j , t . j . t a k , j a k b y p i ł z r z e k i . J e s t i o  d la  

n ie g o n a jd o g o d n ie j s z e , g d y ż t a k p i ją z w ie r z ę ta , 

p r z e b y w a ją c e n a , w o ln o ś c i .

N ie n a le ż y p o ić k o n ia p o b a r d z o o b f i t e m  

n a k a r m ie n iu , z w ła s z c z a z ia r n e m , a t o d la te g o , 

ż e z ia r n o p o d w p ły w e m  w o d y p ę c z n ie je , s i l n ie 

z w ię k s z a s w o ją o b ję to ś ć , a k o ń m o ż e z a c h o r o­

w a ć n a n ie b e z p ie c z n ą k o lk ę . R ó w n ie ż n ie p o ­

w in n o s ię p o ić k o n ia p r z e d b a r d z o w y tę ż o n y m 

w y s i ł k ie m , n p . p r z e d w y ś c ig ie m , a t o d la te g o , 

ż e d u ż a i lo ś ć w o d y u t r u d n ia j e g o r u c h y . O c z y­

w iś c ie n ie o d n o s i s ię t o  d o p o w o ln e j p r a c y l u b  

b ie g u z w y k ły m  k łu s e m , w te d y b o w ie m p e w ie n 

z a p a s w o d y u ła tw ia k o n io w i s p e łn ia n ia p r a c y .

B a r d z o o s t r o ż n ie n a le ż y p o s tę p o w a ć a. k o ­

n ie m z m ę c z o n y m i z g r z a n y m . J e d n i z a le c a ją 

p o ić k o n ia n a w e t b a r d z o z im n ą w o d ą , i n n i —  

p r z e s t r z e g a ją p r z e d t y m . P r a w d o p o d o b n ie d u ż o 

z a le ż y o d p r z y z w y c z a je n ia k o n ia ; k o ń o d p o­

w ie d n io w y c h o w a n y b e z k a r n ie z a p e w n e b ę d z ie 

m ó g ł p ić z im n a o d ę . P o n ie w a ż j e d n a k n ie 

w ie m y , c z y j e s t o n d o t e g o p r z y z w y c z a jo n y , 
I p r z e to b a r d a ie j w s k a z a n e m b ę d z ie z a c h o w a n ie 

d u ż e j o s t r o ż n o ś c i . W  k a ż d y m r a z ie z n a n e s ą 

I w y p a d k i c ię ż k ie g o o c h w a tu p o n a p o je n iu z m ę­

c z o n e g o i s p o c o n e g o k o n ia z .m n ą w o d ą . D u ż y  

z n a w c a k o n i R . P r a w n e h e ń s k i u w a ż a , ż e n a p o - 

; j e n ie z g r z a n e g o i z m ę c z o n e g o k o n ia m a łą i l o ś -  

j c ią c ie p łe j w o d y i n a s tę p n ie n a k a r m ie n ie g o  

n ie w y w o łu je ż u d n y c h z ł y c h s k u tk ó w . N ie  

t r z e b a d o d a w a ć , ż e k o ń n ie z m ę c z o n y i z w ła s z­

c z a n ie z g r z a n y , n . p . p o p r z e jś c iu c h o ć b y 

w ię k s z e j p r z e s t r z e n i s tę p a , m o ż e p ić w o d ę i l e  

z e c h c e . C ie k a w e , ż e k o ń p u s z c z o n y w o ln o , 

z w y k le n ie c h o r u je p o n a p o je n iu z im n ą w o d ą , 

n a to m ia s t m o ż e t o b y ć d la n ie g e s z k o d l iw e , 

j e ż e l i j e s t u w ią z a n y .

P o n ie w a ż c z y s to ś ć w o d y o d g r y w a b a r d z o 

d u ż ą r o lę , p r z e to n ie p o w in n o s ię p o ić w o d ą , 

k tó r a d łu g o s to i w  s ta jn i w  k u b ła c h , d la o g r z a­

n ia j e j . Z im n a w o d a k o n io w i w y p o c z ę te m u 

n ie s z k o d z i , n a to m ia s t w o d a w y s ta n a n a b ie r a 

z a p a c h u s ta je n n e g o i t r a c i ś w ie ż o ś ć .

Szkodliwość cebuli dla ptactwa domowego.

W ie le o s ó b n ie w ie o t e m , ż e c e b u la j e s t 

w p r o s t t r u c i z n ą d la p ta c tw a d o m o w e g o i t a k  

n p . z a d a w a n a k u r o m w  n ie w ie lk i c h i l o ś c ia c h 

j e s t z n a k o m i ty m ś r o d k ie m g l i s to - p ę d n y m , l e c z 

n ie n a le ż y j e j d a w a ć w ię c e j p o n a d j e d n ą c e b u­

l ę z a p ie c z o n ą w  c ie ś c ie , l i c z ą c n a 2 0 k u r . L e c z 

n a to m ia s t t a ż s a m a d a w k a d la k u r y  n ie s z k o d­

l iw a , g d y d o s ta n ie s ię p r z e c ię tn e j k a c z c e , t o  

p o t r a f i w y w o ła ć s i ln e z a p a le n ie p r z e w o d u p o ­

k a r m o w e g o , j a k  n ie m n ie j i r o z s z e r z e n ie w ą t r o­

b y . K a c z k i w  t y c h o k o l i c z n o ś c ia c h s z y b k o 

p a d a ją j e d n a z a d r u g ą .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a 

w  T o r u n iu


